
ROK XVI. Nr. 22 (4698)

KUR]
Pismo nlo Jest ja ło u a n t, n ap rzó i

WILNO, ntedtiela zz stycznia 1939 r. Cena 15 gr

Nowogrodzki, Grodzieński, Suwals. I, Poleski I Wołyński
' i  ■

Inflacji marki niemieckiej
o b a w i S a  s i ę  C  i t y  s A o  

Szacht żądał ijowyth podatków
, K a z im ie rz  S tudentow icz m a dzi- 

*ia j w yg ło s ić  w  K lu b ie  „Z esp o len ie11 
odczyt p. t. „D ro g a  do pełn i a&trud- 
n iei* a “ . Jaka jest ta d roga  i  kto 
Przeiz n ią osta teczn ie  P o lsk ę  potraf", 
p rzep row ad z ić  —  tego  n ie pod e jm u ję  
Slę tłum aczyć, ani tym  b a rd z ie j b rać 

sw o ją  od p ow ied z ia ln ość  sku tecz­
n o ^ , rac^ ja k ich  bym  tu ta j p o tra fił 
Udzielić. C lietn ie  p rzy to czę  w  te j spra 
Wle now e u jęc ia  przez innych  tego 
Zagadn ien ia , ja k ie  m i się uda posły- 
szeć. P rzed  tym , jedn ak  chcę ty lk o  
stw ierd zić , że du-prawdy jest to  w 
* 3 ’ i*ych czasach w e w szystk ich  
państw ach  tego  tyDu, co Po lska , za- 
Badnienie czcdowe.

Co to znaczy państw o tego typu, 
co P o lsk a?  Z punktu w id zen ia  gospo 

a rczego  ten typ ba rd zo  ła tw o  scha 
fa k te ry zow a ć . Pań stw o  o lic zn e j i 
szybko  p rzy ra s ta ją ce j ludności, o d ­
s u w a ją c e  ostry  g łód  kap ita łów , nie 
dostateczn ie u p rzem ys łow ion e , zadlu 
tonę, n iedosta teczn ie  za inw estow a- 
he.

K ap ita łu  nie b ierze  się z p o w ie ­
trza. T w o r z y  go ludzna praca. Zda ­
w a łoby  się, gd z ie  jest w ie le  rąk do 
p racy  tam  powinno być  dużo kap ita  

U- y *  rzeczyw is to śc i zaś tam  ty lk o  
-e „ yć dużo kapitału .

. chwśft obecnej n iem al z regu ły
® tak, że  gd z ie  się zg rom ad zą  nad 

n' 1 * kap ita łu  —  tam  brak rąk do 
pracy, ga z ie  n adm iar rąk do pracy 

tam  bi ak kapitału .

nQ P ls  w  teJ ch w ili gnęb i, to dusi
j J s e k spausję, to ham u je  ow ą  pew  

- s ieb ie narodu, na jak ą  pozw a- 
J ł je g o  p rzy rod zon e  s iły  życ iow e , 

"a w d z iw y  trag izm  tk w i w  sytu 
acJb w  k tó re j rod z in y  m uszą ogran i 
Czac w tasny p rzy ros t naturalny, bo
1 stwo n ie  jest w  słan ie zapew n ić  
pełnego zatrudnienia wszystkim.

^ śn u ogod z in n y  d zień  p racy  w  
*w o im  czasie b y ł uw ażany za w ie lką
2 obycz socja lną. D zis ia j, gdy  w  róż 

f1 o rodza ju  kopa ln iach  i fab ryk ach
P^Jan i ’ z en ie  nie . ty lk o  godzin , ale 
1 1113wek zatrudn ien ia  b y ło  ju ż nie
Faz Posuw ane do gran ic m in im um
^g,zysten.cji, ogran iczen ia  te stały się 
Jakim iś zm oram i.

K a żd y  napew no w o la łb y  urobić 
v e aż p 0 ło k c ie  pracując od świtu 

Wd Zmr u> gd yb y  go do tego napra- 
' S z achęcała w iz ja  p rzysz łego  dob 
_ ytu. Jakiś choć na jskrom n ie jszy  
asny dom ek, p ew n y  kąt i ch leb na 

Naróść.

tym  w zg lęd em  naród  polsk i 
2na jdu je  się w stokroć lep szym  poło 

u>, n iż ro z len iw ion a  dob robytem  
ocja , n iż p rem iu jące  sw ój p rzy- 

S r  natu ra lny i zn a jdu jące  się w  sta 
k e  w ieczn e j m obilizacja  p sych iczn e j 
Wtmncy i W io ch y .

ip rostu  zd aw a łob y  się, w ystar- 
£Zy ty lk o  o tw o rzy ć  w łaśc iw e  łożyska, 
. w ła śc iw y  upust n agrom adzon e j 
-ne rg ii ( a p op łyn ie  ona strum ien iem , 
ZaK je , zdystansu je w szystko  inne. na 
c°  ty lk o  stać b y ło  s iarą  E uropę. 

T a k  ta rzecz w yg ląd a  od strony 
5yiw iika lu d zk iego  w  p rodu kc ji. Od 
r °n y  w a ru n k ów  natura lnych , jcste 

, y  0 ty le  lep ie j uposażeń1, że nie 
” Lti nam  a rtyk u łów  ro ln iczych . Pod  
ym  w zg lęd em  jesteśm y w ięce j niż 

sam 'WystarczaJni.
A le  nie s tw o rzy liśm y  w arszta tów  

 ̂ v  w  przem yśle , rzem iośle , handlu 
1 'c ,i ilość.ach , aby m og ły  one 

1„ , nnąć ca ły  nadm iar p rzyrostu  
c uości w ie jsk ie j.

, ag adn ien ie  pe łn ego  zatrudn ien ia  
ś c i ś l i  narodu jest w ięc w  Po lsce 
Za„  . Za'g-idnieniem  o rgan izacy jn ym , 

n ' en iem  przez to u trudn ionym , 
'n w esP  k ap ita łów  j ca } eg0 szeregu 
L ' ,y c y j zm n iejsza  pracoch łonność 

j gospodark i. N ie  p u zw a li na

L O N D Y N , (P A T ).  —  W  C ity lon- 
Id y iisk ie j ustąp ien ie Schaćhta uw aża- 
|ne jest za w yd a rzen ie  n iepom yślne, 
a lb ow iem  oznacza  to —  zdan iem  kó ł 
gospodarczych  —  ustąp ien ie z k ie ro  

. w n ictw a gospodark i n iem ieck ie j jed y  
nego cz łow ieka , k tó ry  m ia ł jeszcze . 

1 m ożność w yw ie ra n ia  p ew n ego  w p ły  
lw u  w  k ieru nku  p row adzen ia  po lity - 
jk i u m ia rk ow an e j Dr. Schacht op iera ł 
js ię  m. in. stanow czo  o tw a rte j ifla c ji.  
]T o  też —  w ed ług k rą żących  w  C ity  
(pog łosek  —  m usiał on ustąpić dlatc 
go, że .dom agał się w prowadzenia no

wyeh podatków  dla znalezienia źró­
deł pok fyeia olbrzym ich zbrojeń i ro 
bót publicznych, planowanych przez 
kanclerza H itlera. C ity londyńska o- 
baw ia  się, że skoncen trow an ie  dyspo 
zyc ji, za row n o  fin an sow ej, jak  i gos 
podarcze j, w  rękach  m in istra Funka, 
k tó ry  jest w yk on aw cą  planu cztero  
le tn iego  G oeringa  —  stanowi przygo  
łowanie do otwartej inflacji, jak  rów  
nież do spotęgowania akcji antyka- 
pitalistycznej w  gospodarce liiemicc 
kicj.

BERLIN (Pal). Kanclerz Hłtlee zwolnił 
członków Dyrekcji Banku Rzeszy, wlcepre 
zesa Dreyse oraz dyrektora Huelse z zaj­
mowanych przez nich urzędów.

Równocześnie kanclerz mianował sek­
retarza stanu w Ministerstwie Gospodarki 
Rudolfa Brinkmanna członkiem Dyrekcji 
Banku Rzeszy, przy jednoczesnym zatrzy­
maniu przezeń dotychczasowego stanowi 
ska.

M inisie- gospodarki i prezes Banku 
Rzeszy Funk, mianował sekretarza stanu 
Brinkmanna wiceprezydentem Banku Rze 
szy.

Francja uzna rząd Franco
po zwycięstwie powstańcóv ■ Katalonii

P A R Y Ż , (P A T ).  —  P len arn a  deba 
ta parlam en tarna  nad p o lityk ą  zagm  
n iczną F ra n c ji w yw o ła ła  duże poru 
szen ie ze w zg lędu  na u jaw n ien ie  w 
centrum , a naw et na p raw icy , opozy  
cjć p rze c iw k o  po lityce  m in. Bonne 
ta. O pozyc ja  ta, jak  w iadom o, doty  
chczas ogran icza ła  się do kó ł lew ico  
wj-cli. N a s lro je  o p o zy c y jn e  u jaw n iły  
się za row n o  w  spraw ie  h iszpańsk ie j, 
jak rów n ież  w obec tak tyk i m in. Bon 
neta w  stosunku do E u rop y  Środko 
wej i W sch odn ie j.

„O e u v re “  zaznacza, iż ao tycbcza  
sowa dyskusja  nad p o lityk a  zagrani 
czną u jaw n  la p ra w ie  w e w szystk ich  
ugrupow an iach  parlam en tarnych  z 
w y ją tk iem  m oże sk ra jn e j : p raw icy , 
pow ażne obaw y co do k on sekw en cy j 
po lityczn ych  zw yc ięs tw a  gen. F ran co

dla F ran c ji, lecz, że od je j u jaw n ię  
nia tych  obaw  do d ecyz ji porzu cen ia  
p o lityk i n ie in te rw en c ji jest jeszcze 
daleko.

F a k t p rzec iągan ia  się dyskusji nad 
p o lityk ą  zagran iczną  św iadczy  w yra  
źm e, że zarówno koła rządowe, jak  
parlam entarne, zw lekają  z ostatecz­
nym wypowiedzeniem  się w sprawie  
hiszpańskiej, oczekując na wyniki o- 
fensywy w  Katalonii. O ile arm ii re 
puhlikańskiej uda się powstrzymać 
choćby czasowe natarcie gen. F ran ­
co, to należy przypuszczać, iż polity 
ka nieinterwencji będzie kontynuowa  
na przez Francję w  sposób nie wyk  
luezający pomocy dla republiki, jak  
to miało miejsce za rzątlów drugiego 
gabinetu BI urna. O ile jednak republi 
kanie nie zdołają stawić oporu, wów

czas tendencja min. Bonneta do na 
wiązania stosunków dyploinatycz- 
nycii z rządem w idurgos zwycięży 
ostatecznie w  łunie rządu i w  łonie 
stronnictwa radykalnego.

Nowa partia rządowa 
na Węgrzech

B U D A P E S Z T , (P A T ).  —  W ob ec  
zaw iązan ia  się cen tra ln e j o rgan izac ji 
rząd ow e j pod nazwTą „O rgan iza c ja  
życ ia  w ęg ie rsk iego11 służącej z jedno 
czer.iu narodow em u , op o zyc ja  p raw i 
cow o-ch rześc ijańsK a  z Beth lenem , 
E ckhard tem  i S ztranyszkym  na cze­
le u tw orzy ła  w sp ó ln y  b lok  p a r ly jn y  
pod n azw ą chrześcijańsko-narodowej 
partii niepodległościowej. P rogram  
partii og łoszon y  będzie  wre w torek . 
N a leży  podkreślić , że od czasów  
p rzed w o jen n ych  jest to p ie rw szy  w y 
padek poozia łu  społeczeństw a na dwa 
obozy  na tle p o lityk i zagran iczn e j. —  
N ow a  partia , jak  w yraka z ośw iad 
czeń je j  p rzyw ó d cy  będzie  k ierow a ła  
się zasadą n iezaw is łośc i p o lityk i \vę. 
g iersk ie j.

Wycieczka litewskich 
di.it n irkziiy  na F!S

K O W N O  (Pat). Dziennik kowieński 
„20-ty W iek" donosi, że na mistrzostwa 
narciarskie FIS w Zakopanem udaje się 
do Polski w ycieczka litewskich dziennika 
rzy, złożona z pięciu osób. Będzie to pier 
wsza wizyt? litewskich dziennikarzy spor. 
towych w Polsce.

Nowy Komisarz handlu ZSRR
oskarżył wsiystkuh swofch dyrektorów 

i naczelników
o pobłażan e spćżniafęcym się do pracy
M O S K W A . N a  podstawie ukazu  

prezydium Najw yższej Rany ZSRR  
■udowym komisarzem handlu wewną  
trznego m ianowany został Lubin iów , 
dotychczasowy ludowy komisarz han 
dlu republiki rosyjskiej. O  zwolnię 
m u poprzednika Lubiinow a Smirno- 

i wa dekret nie wspomina.
Z  ogolnej liczby 29 członków rzą 

du ZSRR utworzonego w  styczniu r. 
ub. pozostało mi sw yeb stanowiskach  
tylko 13.

Now om ianow any kom isarz w  dniu 
(ogłoszenia dekretu o sw ej nominacji 

vyda! rozporządzenie o pociągnięciu  
i dyrektorów i naczelników podległych  

nu urzędów  do odpowiedzialności są 
(d ow e j za pobłażanie funkejonariu- 
[szom  spóźniającym  się do pracy.

L u dow y  kom isarz przemysłu leś­

nego w ydał również rozporządzenie 
pociągnięcia do odpowiedzialności są 
dow ej dyrektorów i naczelników, któ 
rzy odnosili się pobłażliw ie do robol 
ników, wykraczających przeciwrko 
nowym  rygorom  dyscyplin } pracy.

SudQ\&a szosy Zizmosr -  Jewie
rozpocznie się na v?ic$nę r.b

K O W N O , (P A T ). —  W  zw iązku z 
przew idzianą budow ą szosy Żyżm ory  
—  Jcwńc w  tych dniach udała się na 
miejsce kom isja ministerstw komuni 
kacji i obrony kraju , której zadaniem

jest wytyczenie trasy przyszłej szosy. 
Budowa tej szosy, posiadającej w iel­
kie znaczenie dla ruchu kołowego  
między L itw ą  a Poiską, rozpocznie 
się na wiosnę r. b.

32 * m. ob  Barcelony
Natarcie tr-a na wszystkich odcinkach frontu

S A L A M A N K A , (P A T ). —  Kumu  
nikat dowództwa wojsk  gen. Franco  
z piątku 20 bm. wieczorem  stwierdza 
zdobycie §n. Vendreli i obsadzenie 
puzestałej części prow incji Tarraga 
ny. N a  wszystkich 3 odcinkach fron  
tu wojska gen. Franco zbliżyły sic 
znacznie do Barcelony. W śród  zaję­
tych miejscowości wylicza się ni. in 
Yillam ayor, Santafe A ltarrioa, Guar 
diola, Gusona, M anresnan, Pijalt, L a  
forte, Salaneilas, Creixell. N a  kilku  
odcinkach posunięto się ponad 7 kim.

Zamachy dynamitowe w Anglii

pełne w yk o rzys tan ie  tych  m o ż liw o ­
ści tw o rzen ia  kapitału , ja k ie  da je  sa 
m a ilość  rąk roboczych .

Od ch w ili pow stan ia  naszego pań 
siw a stale na po lsk im  rynku  pracy 
ciąż-yły w iększe  lub m n ie jsze  nadw yż 
ki sił roboczych , zw łaszcza  nie w y ­
k w a lifik ow an ych . T o  h am ow a ło  stale 
nasz ro zw ó j nie ty lk o  gospodarczy . 
Jeżeli k tok o lw iek  i k ied yk o lw iek  pot 
ra fi te n adw yżk i ca łk ow ic ie  zatrud 
nić i s tw orzyć  n ow e zapotrzebow an ie  
na ręce do pracy, k tó re  by  p ozw o li 
ło na pełne w yk orzys tan ie  zdolności 
popu lacy jn ych , obecn ie pow ażn ie  za 
ham ow anych , będzie  to  n a jw iększy  
z tr iu m fó w  naszej p o lityk i gospodar 
czei.

Piotr Lemiesz.

Ostatnio w różnych punktach Angli. doszło do szeregu zamachów dynamitowych, 

zorganizowanych przypuszczalnie przez komunistów i sępa etystów irlandzkich. 

Zdjęcie przedstawia wzmocnioną straż policyjną przed gmachem brytyjskiego 
Ministerstwa Soraw Zagranicznych, podczas posiedzenia gabinetu.

A gen c ja  Reutera donosi z Man- ] zw iązku  z tym  aresztow an o  i zbada-
[ebesteru, iż  wyjkryto tam  w  n ieza ję  no szereg  osób. W  m ieście w zm ocn io
tych szopach  na p rzedm ieściu  wielki no ochronę p o licy jn ą . S ilne patro le
Układ m ateriałów wybuchowych. W  krążą po ca łym  m ieście.

wgłąb obszaru zajętego przez nieprzy­
jaciela.

W  ręce wojsk  gen. Franco wpadła  
bogata zdobycz wojenna, m. in. 3 
czołgi i j?den skład am unicji. W  róż 
uych miejscowościach zanotowano  
wypadki przechodzenia m ilicjantów  
z wojsk  rządu bai celońskiego na stro 
nę wojsk  gen. Franco.

Ataki nieprzyjaciela na froncie 
Estram adury zostały odparte.

B U R G O S , (F A T ). —  W o jsk a  gen. 
Franco zajęły m. A-lios. na pół drogi 
pomiędzy YendreP a Vilłatranca oraz 
m, Clariana pomiędzy Arbos a wyb  
rzazem. W  miejscu tym wojska gen, 
Franco znajdują się w  odległości 40 
kim. on Barceiony. Natarcie trwa na 
wszystkich odcinkach frontu kataloń  
skiego.

Oddziały, które zajęły m. Iguala  
da zdobyły w czoraj m. Odcna ? zbli 
żają się obecnie do m. Manresa. Zdo 
bycie m. Arbos oznacza opanowanie  
całej prow incji Tarragona przez w o j 
ska gen. Franco.

V. ojski* gen. Franco zatrzymały  
się wczoraj na noc na postój ubezpie 
czony w  pobliżu m. Villanueva (32 
kim. od Barcelony). Inne oddziały  
zatrzymały się w  pobliżu słynnego  
klasztoru Monserrat.

N r  odcinku środnowym  wojska  
gen. Franco zajęły wczoraj wieczo­
rem m. Y illa  Franca del Panades. —  
M. Igualda została otoczona. W o jska  
gen Franco znajdują się w  odległoś 
ci 16 kim. od Manresa.

B A R C ELO N A  (Pat). Samoloty gen. 
Franco bombardowały dziś po południu 
Barcelonę. Ofiarę bombardowania padło  
9 zabitych i20 rannych. Podczas walki po 
miedzy samolotami gen. Franco a barce- 
lońskimi zostały uszkoazone w porcie 
Barcelony dwa statki angielskie „Sea- 
bankspray" l.,D overabbey". a
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Stronnictwo Ludowa
wobec aktualnych zagadnień

W A R S Z A W A  (f _ Jl wl.) Dziś ukazały się w częścf prasy nołałk o fym, że ja ,  
koby Stronnictwo Luaow e dokonało likwidacji grupy W itosa, działającej jakoby  
w okręgu tarnowskim. W iadom ość ta Jest zmyślona. Również nieprawdą są pogłos­
ki o tym, że  jakoby ustalona już zoslara delegacja Stronnictwa Ludow ego która 
miała by się udać na Zamek, leden z czołow ych I odpowiedzialnych kieruwnikow  
w łącz Stronnictwa Ludowego w rozmowie z dziennikarzami o uchwałach Rady Na­
czelne] oświadczył: „Stronnictwo Ludow e postąpiło jak gospodarz, który wyzna­
czył soDie,że jutro b ęazie  żniwo. Tymczasem w dniu tym zaczęto zbierać się na bu­
rzę. Zaniechał w:ęc żniwa a pojechał po siano, aby zw ieźć je przea burzą do do­
mu, Stronnictwo ir, swoją zasadniczą jasną linię, G d y  zbiera się na burzę ze w zgię  
du na sytuację zagraniczną, wysuwamy na pierwszy pian te spraw/,które bezpo­
średnio wiążą ssę z sytuacją. Nie oznacza to rezygnacji z czegokolw iek ani zanie­
dbania Aroków, nieodzownych dla realizacji zamiarów Stronnictwa. W szystkie po. 
głosKi o jakichś incyaentacn czy krokach Sironniciwa są gmatwaniem sytuacji przez 
plotkarzy I niepowołanych doradców

Budzyński będzie m.ał sf rawę honorowa 
zd artykuł o Romanie umowsk m

W AtSS7AW A ffel. wł.j. Z  koł m łodych Piłsudcz>Ków donoszą, że  na tle air 
lykułu b. posta budzyńskego p. 1. „Po im ferd Dmowskiego" w tygodniku „Jutro 
Pracy", powstał zamiar zwrócenia się do Związku Legionistów I do Koła Legiono­
wego, do którego Budzyński należy, aby mu wytoczyć sprawę honorową I wyklu­
czyć z obu zrzesze »^3udzynski napisał we wspomnianym artykule, że gdy chodzi 
o M arszalka Piłsudskiego I Romana Dmowskiego to hierarchia osób nic go nie  
obchodzi.

T,Siew“ o  Związku Młodej f olski
„OpozytyJnoSć iumwcóM jest pa snuty czti%“

W A R S Z A W A  {lei. wł.J W  dzisiejszym numerze czasopisma ,,Siew", organu 
Centralnego Związku M łodej W si, ukazała s.ę notatka, witająca b. życzliw ie uchwa­
ły rady naczelnej Stronnictwa Ludow ego. Notatka podkreśla, że opozycyjność lu­
dowców jesl patriotyczna.

W  tymże ,,Siewie" ukazało się oświadczenie, że w cbec pogłosek o tym, 
jakoby C e  lioiny Zw .ązek M io ae j W si miał się połączyć ze Zw .M ł. Peiski, ,,Stew" 
oświadcza, że nic go nie ciągnie do łych „ciem nych koszul", których „hasła i znaki 
tą na wsi mezrozbin.ałe i obce. - Lł-BWŁJWti

Teatr muzyczny „LUT‘ ..AŁ
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o godz. 12,15 w poi. ’ -
BlTLEEM POLSKłE

o goaz, 4.15 po poi.

Urzymy Lambeth W s!k’a
REWIA KARNA WhLOW <\

Ceny propagandowe 

o godz 8 15 wiecz.

^ S r B t U . 4 “

Kotei EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw: zorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojacn. Winda osobcwa

i HieDezp.eczny zator
lid- W i S l i

pod ̂ Sandomierzem
K IELC E  (PałJ. Pomimo bardzo energi­

cznej akcji saperów zaior lodowy na W iś­
le pod Sandomierzem utrzymuje się na­
dal. Dziś nastąpiło połączenie obu zato­
rów w jeden, długości przeszło 12 km. 
Nurt wody skierowany wskutek tego na le 
wy brzeg W isły przerwał część wałów o- 
chronnych pod Kocmlerzowem I Ostrołę  
ką. W ały te, pa bardzo energicznych wy 
sitkach wojska I miejscowej ludności zo­
stały naprawiono i zabezpieczone. Akcja  
rozbijania czoła zatoru przez wojskowy 
patrol minerski p o w ad zo n a  jesl nadal, 
lecz utrudnia ją gęsta mgła, rozciągająca  
się nad obszarem Sandomierszczyzny.

M S  btYSY
f o f a / W f .

nie decydują o urodzie. Skóra  
zdrowa I świeża, cera delikatna, 
młodzieńczo, powabro oto wa­
runki p ię k n e ! c a ło śc i. C boi 
pielęgnacji skóry, o świeżości
I aksamitnej delikatności Cc y

stanowi naturalny, Idealnie miał- 
ki, nie zatykający porów spo­
rządzony z cebulek lilii b ia łe j.

^■■'ABARID
W  i#gaś,m§&n§<B

u  s p r o u / ż e  k o n k u r s u

CO TO JEST MILIOM?"99
Liczni czytelnicy zapytują się o przerói 

ne szczegóły, dotyczące rozpisanego przez 
Monopol .oleryjny konkursr. Trudno nam 
opowiadać każdemu szczegółowa. Zasadni­
cze warunki zostały podane w prasie i każ 
da odpowiedź, klóra czyni zadość tym w a­
runkom, będzie rozpatrywana dokładnie 
przez są l konkursowy, którego sklaa już po 
daliśmy przed kilku dniami.

Żadnych ograniczeń specjalnych nie ma. 
Każda - dpow edź, by l- tylko była nap.sana 
dobrze po polsku, nie przekraczała ilości 
25 słów i odpowiadała na pytanie: „Cc to 
jest milion11? —  będzie dopuszczona do kon 
kursu.

Knwly ma prawo podać tyle odpowiedzi, 
ile zechce. Każda odpowiedź jednak musi 
być przestana w oddzielnej kopercie. Nie 
należy zapominać o podawaniu na koperc e 
uwagi: „Kor,kurs Loteryjny"

Odpowiedzi nadsyłać można albo pocz 
lą pod adresem „Monopol Loteryjny", W a r  
szawa, Diuga 50, albo*leż składać w której­
kolwiek z kolektur loteryjnych. Dodajemy,

że nie musi to być kolektor, u którego odpc 
wiadający kupuje losy. Nawet i ci, co ni« 
grają na loterii, mają prawo złożyć swoją 
odpowiedź w jakiejkolwiek kolekturze, go zje 
konni będzae najbliżej i najwygodniej.

Termin konkursu upływa dnia 5 Lutego 
r, b., odpowiedzi jednak nadsyłać można 
już teraz. Ciągnienie głównej wygranej 
czwartej klasy 43 Loterii, które odbędzie 
się —  jak wiadomo —  we wiórek dnia 24 
bm. o godz. 8 rano i wedśe zwyczaju tran 
smiitowane będzie przez radio, ma tylko o 
tyle coś wspólnego z niniejszym konkursem, 
że „nastrój m ilionowy" może ułatwić ko 
muś dobrą odpowiedź.

Nagrody (pierwsza 1000 zł. i czternaście 
dalszych] będą wypłacone przez Dyrek-ję  
Monopolu Loteryjnego natychmiast po ogło 
szenin wyników konkursu, co nastąpi do 
dnia 18 lutego rb.

Nie jest wykluczone, że w trakcie trws 
nla konkursu będziemy podawać na.pływajo 
ce ciekawsze odpowiedzi, oczywiście bez p, 
dawania nazwisk autorów

Liga państw arabskich 
oparta c W ielka Brytanię

LO N D YN  (Pat). W  sobołę zakończyły 
się w Kairze obrady delegatów arabskich 
udających się na londyńską konlerencję  
w sprawie Palestyny. W ydany po końco­
wej sesji komunikat stwierdza całkowitą 
zgodność poglądów wszysłkicis delega­

tów.
W  czasie śniadania na cześć delegatów  

udających się do Londynu, premier Iraku, 
gen. Nuri Pasza, który udaje się do Londy  
nu, jako delegat swego państwa, ujawnił 
zamiar stworzenia Ligi Państw A.abskich.

■ r a m a m i

Liga ta miałaby za zadanie pracę nad ro i 
wojem państw arabskich I nie byłaby skia  
rowarta przeciwko żadnemu innemu pań­
stwu. Liga ta byłaby oparta na zasadzi? 
w spółprac/ z W . Brytanią.

Szczęście sprzyja ^rackom kolektury
„DROGA DO ?ZCZą££EJ

Wczoraj ZPĆ Ai padła u nas w  W iln ie

ha nr 74722

25.000
wygrana ^  K L C O O

pozatyrn w ciągnieniu ubecnej 4 klasy padfo u nas:

- » 13 .003
^  85391 s . O u O  T3c

25.000 ł /h io  sizt!
i v ieie innych wygranycn.

9R0GfiN SZCZE$CVr
W.erka 44 W I I u o Mickiewicza 10

Losy I klasy 44 Lu te r są Ju l u nas do nabycia.
Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e załatw ,am y odw rotną pocztą.

Przyczyny strajku w akademii IV. F.
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W in do  

m ość o „s tra jk u  p ro tes ta cy jn ym 11 w 
akadem ii w ych ow an ia  fizy czn ego  ze 
z rozu m ia łych  w zg lęd ów  zan iepoko iła  
op in ię  pub liczną.

W c zo ra j nu B ie lanach  p an ow a ł 
już ca łk ow ity  spokó j i w yk łady  od ­
b yw a ły  się norm aln ie. W a^to  jednak 
ao  sp raw y  pow róc ić , tym  bardzie j, 
żc in fo rm a c je , k tó re  p rzedostaw a ły  
się do w ia d om C c i pub licznej, nie 
zaw sze b y ły  ścisłe.
M*a«uife<3T: *  ■ - m  BSSBE

Jak naun z Zako.paneg'i Junoszą, wybrał 
Komitet Narciarskich Mistrzostw Świata 
zegarek 0..1LGA oficjalnym czasomierzem 
zawodów „ l lś  1939 r.

Nie po raz pierwszy spotyka znamą mar 
kę OMEGA to taszczytne wyróżnienie. Po 
mijając bowiem, że zegark GM LGA byty 
oficjalnym czasomierzem Olimpiad w r.
1932 i w r. 1936, pełnią one bardzo często 
tę funkcję na najważniejszych zawodach 
„poclowycn.

Jak g ło s iły  kom un ikaty , pochodzą  
ce od o rgan iza to rów  strajku , m ia ł on 
na celu p rzyśp ieszen ie  rea liza c ji usta 
w y, p rzekszta łć ; ją^e j daw ny centra l 
my In stytu t W  F  w  Akadem ię W . F.

C h w ycen ie  się tak ostatecznego 
środka, jak  stra jk , b y ło  n a jzu pełn ie j 
n ieuzasadn ione i n iekonsekw entne. 
O p ra cow yw a n ie  ro zp o rząd zeń  w y ­
kon aw czych  szło w tem pie p rzyśp ie  
szonym , żaden z term inów , w sk aza ­
nych in terenou jące j się b ieg iem  spra 
wy rzeczy  słuchaczy akadem ii nie zo 
siał p rzek roczon y.

a ł ó ż .  o f i a r * *  
n a  u a J l i ę  w. r a k . i c .w n

Odczyt 
K. Sfudentowicsa

Dziś w  niecLi&lę, o  g, 19, na zaprosze­
nie Ki. „Zespolen.e' wygłosi odczyt p Ka 
zimierz Studenfowicz p(. „Droga do pełne  
go zatrudnienia". P. Kaz. Studentowicz | n

\ i Kronika telegraflczn?
— 76 rocznicę powstanie 18ó? r ucz­

cił wczoraj Kraków uroczystym obcho. 
cem..

:—  Prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj 
Składkowski przyjął wczoraj: posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocnego Lh 
wy pana Ju.gis Szaulisa, następnie —  wo 
jew odę wołyńskiego Hauke. Nowaka oraj 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli, gene­
rała d-rt Jakuba Krzemieńskiego.

—  Jak dor.csl ,.L)anzige, h tueste NacE*
richten", koło potnocy spad* we Wrze 
szczu meteor, oświetlając silnym, białym 
blaskiem ulice. Po pewnym czasię zjawis 
ko zgasło.

—  Kanclerz Hitler przyjął wczoraj mi­
nistra spraw zagranicznych Chvalkowsky' 
ego . W  godzinnej rozmowie, którą odbył 
z nim k i-clerz, wziął udział min. voo Rib- 
óentrop or-iz poseł Czechosłowacji w 
Berlinie Mastny. Pc rozmowie rr-in. Chval 
kows!:y odjechał do Pragi.

9
—  W 76 rocznicę powstania stycznio­

wego odbyło się w stoiicy szereg uroczy 
sfości dla ucaczeiud lej pamiętnej daty 22 
stycznia 1863 r. gdy garstka bohaterskich 
powstańców porwała za broń przeciw 
p. zemożne, sile najeźdźcy. Jak co t o k u , 

uroczystości organizowało Tow. Pizyjaciół 
Weteranów 1863 roku.

—  Przetransportowano z Hali Gąsienl 
cowej do  naplicy cmentarnej w Zakopa­
nem zwłoki ś. p Z. Kosmowskiego, o.ia- 
ry lawiny, skąd przewiezione zostaną do 
Warszawy.

Poszukiwania za trzecią ofiarą lawiny 
górskiej ś. p. Stanisławem Zarembę r,ie 
daty pozytywnego' rezultatu i zoslały z 
dniem dzisiejszym wstrzymane. ZachocL 
przepuszczenie, że zwtoki zostały przez 
masy śnieżnej lawiny wciśnięte poa głazy 
skalne albo- pod kamienie, wypełniające 
łożysko potoku.

—  Rada Banku Polskiego postanowiła 
m. ńn. przedstawić walnemu zebraniu akc 
jonarluszów, zwołanemu na dzień 13 lu­
tego  wniosek o wypłacenie dywidendy 
za 1938r, w wysokości 8 procent.

—  Po bardzo poważnym wzroście ot>
rolów towarowych portu gdyńskiego w 
1937 r. (9/i 47,270.9) oorory łe w r. 1938 
wzrosty tylko o 1,8 proc. do  9.311.331,8 
Son.

—  W czoraj nastąpiło parafowanie u- 
mowy hanalowe) poisko-estońsKiej. W  
myiiśl nowej umowy obrot towarowy mię 
dzy Polską d Estonię zostanie w renu b i »  
żąc/n. nieco zwiększony prze* odpow ied

wśród mtudego pokolenia polskich dzia 
taczy gospodarczych odznacza się bardzo 
nte.esującymi sformułowaniami programu 

go-podarczeno i społecznego.

Po odczyc.e przewidziana jest dyskus
ja.

Odczył odbędzie się w Sali Techników, 
ul. Wileńska 33, Informacje w sprawie za 
proszeń można uzyskać dziś jeszcze w 
g. 18— -19 pod nr. łelef. 75.

ie rozszerzenie konłymgenłów, M  in. 
zwiększony zostanie import z Polsk1 a o  
Estonii żelaza i wyrobów stalowych.

—  W szystkie polskie osady, biorące 
udzi?* w raidzie do Monte Carlo, za wy­
jątkiem Zagóm ej, przybyły szczęśhwie 
do Monie Carlo jak się okaizuje bez punk 
tów karnych.

—  Ruszyły lody na W arcie. O d Obrry 
ska wdól płynie już gęsta kra. Poziom wo 
dy na Warcie podnosi się.

fp m P R Z E Z IĘ B IE N IU ,  
i G a y t - i E l  K A T A R Z E

kończynoraz przy rankach od 
odm rożenia stosuje się ory­
ginalną m aść G ę s e c k ie g o

M I O T ,

W W p l
ir  d a j

W J3-tym dniu c agn e da 4-ei klasy padła wygram

z #  2 0 . 0 0 0
na nr 14/2& , nabyty w kolekturze

A. F A J E I 5 Z T E J S I
w ilno , Zawalna 15. te f  I2-/3. P. K. O. 7C0i0d. 

-Szczęśliwe losy ao  1 klasy 44 Loterii już są do nabycia.

Sk>ad Radiotechniczny I Fotooptyczriy

B. MitropoIMtóńskf
Baranowicze, ul. Szeptyckiego ?4, tel. 2-8j 

Poleca: słynne SU D erh e te rodyn y  marKl
f9 TT SEŁ fEW19Jf%IS€ BEN66
a także d e t e k t o r y  na głośnik 

po cenach konkurencyjnych.

Śląscy hokfiiś^i rozgrom ili 
r<spreaent«rcft3 Berlina 3 : t
BERLIN (Put). W  sobotę wieczorem  

śląska reprezentacja hokejowa rozegrała 
drugi mecz na nTądzynarodowym turnie­
ju w Berlinie Przeciwnikiem polskiej dru 
żyny była tym razem nieoficjalna repre­

zentacja Berlina, w której m. in. grai słyn 
rty hokeista Rudi bali Ślązacy odnieśli 
zdecydow ane zwycięstwa, bijąc swego  
przeciwnika 3:0 (1:0, 2:0. 0:0JL
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jsł tanem , pół serio

„Podsłuchane"
*""" Straszne rzeczy, m oja  pani — - 
Co się dzieje w  naszem mieście! —  

Psi się wściekli, m oja pani 
fest ich chyba już ze dwieście.

î " a ulicach, m oja pani, 
biegną wściekle w  dzikim

pląsie.
Ledwie krzykniesz, moja pani, 

ponieciał i ukąsił. —

^ y  psiuczek, moja pani,
,f 1 pani, co z tym panem, 

w ybiegl zdrowy, m oja pani, 
a już w rócił pokąsany. —

—  Tamra pani, moja pani, 
była z tamtym panem właśnie. 
Pi°s ją  w  łydkę, moja pani —  
pana ugryzł jeszcze straszniej.

^  I te państwo, moja pani,
^  Pól godziny już się wściekli.

pianą w  ustach, m oja puiif 
u ® -icę też wybiegli.

— Kogo tylko, moja pani —  
na swej drodze napotkali, 
l*=go zaraz, moja pani 
podrapali, pokąsali. —

^ i ę c  policjant, m oja pan.
*  rew °lw cru  pafi p a l! po nich.

H zastrzelił, m oja pani,

* ,e iego nie dogonił.

* A  on biegnie, m oja pani, 
do reoakcji na Biskupiej. 
Łiyszy ciężko, m oja pani,
Kczy pianę, nogą tupie.

Suw pan Lemiesz, moja pani,
,cb  reaaktor) stał nad biurkiem . 

^yc » na niego! M oja paui —
Ogryzł, k rew  pociekła ciurkiem.

Uuhibowiez, m oja paui,
uaiwyższą wskoczył półkę. 

W ięc ten wściekły, m oja pani 
"m ig  się rzucił na MJkułkę.

Ale Kiszkis, moja pani, 
notypeia bęc mu w  głowę.

i wściekłego m oja pani,
rozbił aż na trzy połowy.

i

*— To  nie koniec, m oja pani —  

0 B już na dzisiaj starczy. 
Mówią, Lem iesz, m oja paui, 

smutny, tylko warczy.

A  Mikutke, moja pani,
H *  Maślińskł wejdzie tylko —

* Wyszczerza, m oja pani,
Uzrok mu świeci, jak  u wilka..

BlLLARD.

niennanj Ch nam bliżej powodów 
powyższy,,, opowiadaniu, drukowa- 

®)un w „Słowie" we czwartek pominię­
to następujące zakończenie:

^*bby  mało, m oja pani 
by*o ofiar, co się dzieje?

bujn icki, m oia pani 
c uie pije j n jc n jc j e>

Już dób kilka, m oja pani, 

Shaszno nawet podejść blisko, 
W idać tylko, m oja pani, 
lak się foczy piana z pyska.

j  m oja pani,

N o  Pew nie wiesz?
Jego, m oja paui,

S k ły piesek wkonsił też.

P O L E S Z Ę J C  r
BusS b e z  ogczęgjztrsąg
białoi isko - ukraińską kością niezgody

Id ea  państw a etn icznego, p rzy  
k tó re j p om ocy  N iem cy  us;łu ją  dziś 
od erw ać  U k ra in ę  od  R os ji S ow iec ­
k ie j, oparta  jest p raw ie  w yłączn ie  na 
k ry teriu m  ję zyk a . T o  znaczy  te ry to ­
rium  tak iego  państw a w yznaczane 
jest p rzede w szystk im  na podstaw ie 
zasięgu  jednego , w spó ln ego  w szystk im  
m ieszkańcom  języlka, k tó ry  m oże o- 
c zyw isc ie  posiadać szereg d ia lek tów .

Jesteś Ukraińcem , bo m ówisz po 
ukraińsku. T ak a  m etoda określan ia  
n arodow ości nie lic zy  się p raw ie  zu 
ru in ie  z sam ookreś len iem  się jtd n o  
Mki. Św iadom ość n arodow a  uważana 
w ięc  jest za rzecz drugorzędną Tych , 
k tó rzy  p od a ją  narodow ość  zgodn ie  z 
ję zyk iem , uw aża  się za o b y w a fe !i uś­
wiadom ionych; tych  zaś, k tó rzy  chcą 
być nprz. P o lak am i, posługu jąc się w  
dom u jed n ą  z gw a r b ia łorusk ich , u- 
w aża się za nieuświadom ionych Ria- 
ło i usinów .

W  ten sposób pragną  rea lizow ać  
ideę państw  etn icznych  za rów n o  Uk 
ra ińcy jak  i B ia łorusin i, je że li ch o d z i'
0 tereny  w schodn ie  Po lsk i. Jest to 
droga  n a jła tw ie jsza  w trudnym  pro 
biernie n a rod ow ośc iow ym  oraz p ro ­
wadząca do dużych  ,sukcesów “  tery 
toria lnych ... na m apach  w e  w sze lk ie  
go rod za ju  pu b likac ja ch  na ten te­
mat. 'N a jła tw ie js za  szczegó ln ie  na 
obszarach  P o lsk i, gd z ie  Po leszuk , zna 
tzn a  część ludności m ów ią ce j po bia 
tornsku itd. uw aża się za tutejszą, a l­
bo d ek la ru je  się (rzad z ie j; jak o  lud­
ność polska.

D op row a d z iło  to także  do bardzo  
ciekawego konfliktu, k tó ry  nabrał ru 
m ieńców  aktualności szczegó ln ie  po 
z łożen iu  p rzez  w iem . M udrego w  Sej 
m ie po lsk im  p ro jek tu  au tonom ii po i 
sk iej U k ra in y , k tó ry  jak  w iad om o  zo 
stał u znany za sprzeczny z konsly tii 
cją-

Kością niezgody białorusko-ukra- 
ińską staje się P o les ie  po lsk ie .

O to  B ia ło ru s in i za rów n o  w  publi 
kac jach  p o lity czn ych  zagran icą, jak
1 n au kow ych  lega lnych  w  Polsce, pra 
w ie  ca łe  Po les ie  za lic za ją  do ziem  bia 
łorusk ich . G ran ica po łu dn iow a  zasię 
gu ję z y k a  b ia ło ru sk iego  (a z n im  i gra 
n ica narodu  b ia ło ru sk iego ) dochodzi 
aż do W ło d a w y  i sięga za K am ień  Ko 
szyrsk i. M. in. B ielsk, P ru iana , 
B rześć i P ińsk  są dołączane do tere 
nów b ia łorusk ich . T a k ie  jest aktnaI 
ne stanowisko m łod e j in te lig en c ji bia 
toruski..j za rów n o  w ileń sk ie j, n ow o ­
gród zk ie j, jak i b ie lsk ie j o raz prużań  
sk iej (tych  ostatn ich  —  n ie liczn e j).

M ożna  tu dodać na m arginesie  
(p raw d op od ob n ie  ku w ie lk iem u  zdu 
m ien iu  bezpośredn io  za in teresow a­
nych ), że nprz. m ieszkań cy  gm in  pod

N A C O T
P ł Ś T Y L K I
/D C . Y/ANDERA

w ileńsk ich , ln ów ią cyc t ję zyk iem
„p ro s tym 1*, gw a rą  polską, za liczan i 
są rów n ież  do narodu  b ia łoru sk iego  1 
D laczego? Bo ję zyk o zn a w cy  b iu łom s 
cy u w aża ją  ten ję zyk  „p ro s ty "  za 
gw arę  b ia łoruską ! Jest to doskona­
łym  p rzyk ładem  do jak iego  stopnia 
nie lic zy  się z rzeczyw is tośc ią  p rak ty  
czne zastosow an ie k on cep c ji państwa 
etn icznego, op a rte j o  k ry te r iu m
język a  bez uw zględn ian ia  św iadom o 
Sci n a rod ow e j jednostek ! T y m  b a r­
d z ie j gd y  zasięg  ję zyk a  jest w yk reś la  
tiy ten den cy jn ie  bez w yod ręb n ian ia  
gw a r p rze jśc iow ych .

U k ra iń cy  u w aża ją  natom iast p ra ­
wie całe Polesie polskie za sw ój nie 
podzieiny teren. 'P r o je k t  z ło żon y  
pnzez M udrego u znaw ał B ielsk i P ru  
żanę także za teren  narodu u k ra iń ­
sk iego ! G ranica połnocna zasięgu ję  
zyka  i narodu  ukra ińsk iego p row a ­
dzona jest p rzez  separatystów  U kra iń  
ców  aż pod  B ia łys tok  (!) i do gran ic  
w o jew ód z tw a  n ow ogród zk iego  (!). —  
Granica ta oparta  jest na badan iach  
ję zyk o zn a w có w  rosy jsk ich  i  k o n ty ­
nuatorów  ukraińskich .

Jutlk w id z im y  o lb rzym ia  część lud 
ności Po les ia  po lsk iego  jest uważana 
jednocześn ie  za część narodu b ia łoru  
sk iego i ukra ińsk iego. Spór ten m ię ­
d zy  B ia łorusinam i i U kra iń cam i trw a 
i p raw dopodobn ie  o ęd z ie  trw a ł pop  
rzez dzies ią tk i lat.

Cóż jednak  na to w szystko  m ów i 
sam Po leszu k? O czyw iśc ie  n ie  w ie  
nic o walce, k tó ra  toczy  się o je g o  na 
podowość, D ośw iadcza  ty lk o  na sobie 
d zia łan ia  p ropagan dy ukra iń sk ie j, 
p łynącej z połudn ia , i b ia ło ru sk ie j, 
znaczn ie słabszej, p rzes iąka jące j z 
północy.

Kimże jest Połeazuk, jak  się przed 
stawia problem  etniczny i narodowo  
ściowy Polesia?

T rzeb a  odrazu  s tw ie rd z ić  fak t nie 
w ą tp liw y : Poleszucy nie należą ani
do narodu białoruskiego ani do ukra  
ińskiego. T w o rzą  ta k ie  od rębn ą  gru ­
pę etn iczną, to  znaczy ró żn ią  się od 
sw oich  sąsiadów  p o i  w zg lęd em  ję z y  
kow ym , an tropo log iczn ym , pa leoet- 
n o log iczn ym  itd.

B ardzo  c iekaw e badan .a Ońręb- 
sKiego w y k a za ł"  źe  Po leszu cy  obec 
nie p rze żyw a ją  g łębok i k ryzys  pod 
każdym  w zg lędem . P o les ie  p rzech o ­
dzi dziś przez rozkład kultury Indo­
w ej i dezorganizację społeczną. T r a ­
dyc ja  daw na jest n egow ana na każ 
d ym  n iem al odcinku. P o le s z id  pogar 
dza sw o im  ję zyk iem , m ów iąc  o nim 
„to nie jazyk, to brod sumasszedsza 
wo“ . P o leszu cy  —  „p rzes ta ją  b yć  P o  
lesizukami. S ta ją  sę ludem  bez o jczy  
zn y " —  p isze O brębsk i („P ro b le m  et 
n iczny P o le s ia " ).

O ten ,lud bez o jc z y zn y "  w a lczą  
obecn ie m ięd zy  soną n ie ty lk o  na pa 
p iecze lecz  tak że  i w  teren ie  U k ra iń cy  
i B ia łorusin i.

Istotny zasięg języka białoruskie­
go i ukraińskiego oraz świadomość 
narodowa ludności da ją  nam  rzecz 
oczyw is ta  zupełn ie inny  obraz ro z ­
m ieszczen ia  grup b ia łorusk ich  i ukra 
ińsk ich  na teren ie  P o lsk i. Sztuczn ie 
ro zdęty  na p ap ie rze  teren obu je ż y ­
k ów  i n arodow ośc i w  św ie tle  fa k tó w  
obecnych  k u rczy  się znaczn ie. Jeżeli 
zaś chodzi o spóT ukra ińsko b iałorus 
ki —  ła tw o  go pogodzić , s tw ierd za ­
jąc, że Po lska  ku ltu ra  m a do Po les ia  
największe p raw a i największe m oż­
liwości. N iestety , jak  dotychczas, zro  
b iliśm y zam ało w  k ierunku  opanow a 
nia ku ltu ra lnego  P o łeszu ków  —  tego 
„lu du  bez o jc zy żn y " . A cfcas nagli.

W łod .

Z v f .T f tU t in in łt it f  
roś siena podstawy

K O W N O , (P A T ).  —  „L ie tu vo s  A i 
das" donosi o reo rgan iza c ji zarządu 
g łów n ego  zw iązku  Tautinunków . Od 
tąd do zarządu  z p raw em  głosu  decv 
du jącym  w e jd ą  p rzedstaw ic ie le  zw iąz  
ku Szauliisów (s trze lców ), zw iązku  
M łodych  L itw in ó w  zw ią zk u  K ółek  
M łodych  R o ln ik ów  ora z  prezes zw iąz 
ku n au czyc ie li litew sk ich .

W  ten sposób zw  ązek Tauun in - 
ków stanie się o rgan izac ją , liczącą  
oko ło  150 tys. członków . W  zw iązku  
i  reo rgan izac ją  zostaną poddane re 
w iz ji p rogram y w spom n ianych  orga 
n izacy j o raz p rzep row adzon a  będzie  
k oordyn ac ja  ich  p racy i dzia ia inośc. 
P ow yższe  posun ięcie o rgan izacy jn e  
jest p ie rw szym  k rok iem  zm ie rza ją ­
cym  do stw orzen ia  dla zw iązku  T a  u 
tinimków s ilnej p odstaw y społecznej 
i w yzn aczen ia  mu n ow e j da ieko.dą- 
cej r o li w  życ iu  narodu  litew sk iego .

Newy dyrektoriat 
kłajpedzKi

K O W N O , (P A T ).  —  D y rek to r  B er 

tu la jt zakom u n ikow a ł gu bern a torow i 

K ła jp ed y  G arbusow i skład p rzysz łege  

dyrek toria tu , do  k tó rego  w e jdą : B er 

tullajł, ja k o  p rzew odn iczący , oraz iZ 

gaud, M en,en  i  dr. B oe ich er jak o  

cz łon kow ie .

Noiycami przez prasę
M N IE J S Z O Ś C I W E ... F R A N C J I.

K am pan ia  an typo lska  w e  F ran c ji 
spow odow a ła  c ię tą  odp raw ę ze stre 
ny K saw erego  P ru szyn sk iege  na ła 
m ach I. K. C.

C Z Y  JEDNAK ISTNIEJE N APRAW DĘ W E 
FRAN CJI JAKIŚ SEFARA TYZM .

Jakiś ślaa mniejszości narodowych czy  
językow ychl Prawda, że Francja pow­
stała w ciągu wieków z szeregu pań­
stewek I z paru różnonarodowych eie 
mentów Ale c z y i okres Rewolucji nie 

ujednolici Francji doszczętnie, na zaw 
szel

O lóż, po pierwsze, historia niczego  
nie dokonywa na zawsze. Po drugie, 
przypatrzywszy się Francji lepiej, uj 
rżymy, te  posiada ona (-nowoczesny  
ruch separatystyczny, I m ożl.woici po 
wstania nowych sepuratyzmów. I ję ­
zykowo wcale nie jest tak ujednotico. 
na, jak nam się zdaje. Nawet dużo 
miiiej, niż W ielka Brytania, gdzie prze 
cież język irlandzki nie istnieje już wca 
le.

Takich zaś obszarów Pranija posia 
t a  a i... sześć.

Nie uprzedzajmy jednak ostatecz­
nych wniosków, a tylko przypatrzmy 
się poszczególnym regionom Francji: 
T e  sześć to : B askow ie , B retońezy  

cy, W ło s i z N ice i, K a ta loń czycy , P ro  
w ań sa lozycy  no i  przede  w szystk im

/ IL 1 A C JA  I l O TARYN O JA .
Prowincje, które dopiero w osiem 

nastym wieau przyszły do Francji, po 
Sedanie, zostały stracone, po wielkiej 
wojnie odzyskane. Nie przeprowadzo  
no tu nigdy plebiscytu, jak na naszym 
Górnym Śląsku, co nie przeszkadza, 
że  od początku Istnieje w parlamencie 
francuskim grupa separatystów, prowa 
dząca stałą antyfrancuską politykę. 
Kiedy z?  rządów „kartelu lew icy ' rzą 
dy były antyklerykalne, separatyści al­
zaccy podnosili swój katolicyzm, kiedy  
w Niemczech nastała walka z Kościo­
łem, ci sami separatyści Jakoś zapom­
nieli o swym katolicyżmie...

Nie jest to ruch wart lekceważenia. 
Posiada posłów, organizacje, dzienni­
ki. W  S.rasburgu  I Nancy słyszy się o 
nich niemało. Są to ludzie nader spo 
kojnl, podkreślający gdy trzeba swoją 
lojalność... A le tle razy na linii Magino 
ta wykryto Jakieś szpiegostwo, tyle ra 
zy byli dlań oparciem separatyści aizac 
«Y-
Z punktu  w id zen ia  p o trzeb y  da­

wna p o  łapach  F ran cu zom  za n iep rzy  
zw o itą  ak c ję  prasow ą, Pruszyńsk i ma 
rację. Z punktu  w idzen ia  tzw . p raw  
dy  o b iek tyw n e j n iezupełn ie.

G iów ną słabością F ra n c ji nie są 
je j  sepa ra ty  zony, a le je j  w y m ie ra ł- 
ność O d w ro tn ie  jak iś  w ie lk i franeu  
ski m ąż stanu um yśln ie  pow in ien  by 
w puścić  do k ra ju  10 m i J .  em igran tów , 
ażeby chociaż w  ten sposób m óc się 
p rzec iw staw ić  n ap o row i W ło ch ó w  i 
N iem ców . W y m a r łe  m iasteczka W an  
dei, to w iększe  n ieb ezp ieczeń stw o  niż 
B retoń czycy . I.

kam ienie żółciow e
powstają wskutek złego funkcjonowania wą 
troby. —  Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodować sze­
reg rozmaitych dolegliwości: (bóle artretycz 
ne, łamanie w kościach, bóle głowy, pode­
nerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trób e, niesmak w ustach, brak apetytu, swę 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla- 
m; i wyrzuty na skórze, skłonność do ty­
cia, mdłości, język obłożony). Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy­

śpieszają starość. Racjonalną zgodną z natu 
rą kuracją jest normowanie czynności wąt­
roby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczc- 
nre w ykazało ,'że w  chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
artretyżmif mają zastosowanie zioła „Cliole* 
kinaza" H. Niemnjewskiego, Broszury bez 
płatnie wysyła ‘labor. fizj.-chom. „Choiekina- 
za“ H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

Suki #5* ' i S a & t   . 1

Królewna Anna, jej apsztyfikant 
i jej „przydany małżonek"

M ów c ie  sobie, co chcecie, a le je j  
m atka  to była w iedźm a. R óżn i m ąd 
rzy  d łubacze  obecn ie się n ią zach w y 
oają. C h c iw a  W ło szk a  dostała od 
sw ego starego m ęża M azow sze w  op ­
raw ie. Z araz  tam  zabra ła  się do sa 
dzen ia  d rzew  ow ocow ych , zak ładan ia  
w inn ic i ogrodów  w arzyw n ych . Zam  
ki b y ły  w  ru in ie, w ięc  ha jda  je  napra 
w iać. K on ie  w  o w e j epoce b y ły  w  
znaczn ie w iększe j cen ie niż dzis ia j, 
w ięc nuż sp row adzać o g ie ry  bo ioneń  
skie. Jednym  słow em  rob iła  w szys l 
ko, żeb y  „d on ośn ość " M azow sza  po 
w iększyć.

Z t.cgo pow odu , h is to rycy  dzisit 
si, k tó rz y  m a ją  d z iw n y  am bit, żebv 
p isać odw ro tn ie , niż p isa li h is to rycy  
ławm iejsi, jak  nie zaczną w ych w a lać  
aa w yp rzó d k i k ró low ę  Bonę, P rzeJ  
'ym  p isano  o n ie j źle, ia to znaczy, źe 
była to  w yśm ien ita  k ró low a . G ospo­
dyn i by ła  ochędożna, nie m a co ga 
dać. A le, że w ied źm a , to w iedźm a. 
Bez gadan ia I

D op ie ro ż  m og łyb y  coś o tym  po 
w ied z ieć  je j  trzy  córk i, k tó re  zahuka

ne i zastraszone na zam ku  w arszaw  
skini m ieszka ły  cicho, jak  trusie, że 
by je jm ość  pani m atk i c zym k o lw iek  
p rzypadk iem  nie urazić. O, bo w ted j 
na zam ku  w arszaw sk im  b y ł istny sąd 
ny dzień , a donośny ja zgo t je jm ośc i 
napełn ia ł zam ek taką grozą , że  az ku 
chcilki nie śmiiały obgryzać  p ok rad z io  
nych k aw a łów  kap łona, a stajenni 
zagrzebyw a li się ze strachu w  siano 
po szyję.

T ak a  to by ła  srogo je jm ość  k ró lo  
wa Bona.

O czyw iśc ie  k ró lew n a  Z o fia  aż ska 
kala z radości, k iedy  j t j  p rzyszło  
p rzejść spod w ład zy  piani m atk i pod 
w ładzę pana m ałżonka, księcia  na 
BrunszwiikLi. A le  i B on ie znudził się 
już pobyt w  Polsce. Zygm unt S iary, 
k tó rego  pod kon iec życ ia  zrob iła  pai. 
to fla rzem , fim arł. Jej ukochany syn 
Zygm unt August ze rw a ł z m atką po 
śm ierci B a rba ry  R ad z iw iłłów n y . S!ę 
skniła się Bona p o  W łoszech , który-cb 
p rzez trzyd z ieśc i os iem  lat m e w i­
działa. O bdarła  tedy sw o je  M azow sze 
iak n a jg ru n tow n i°j. O t ic :a ze ścian

pozdziera ła , w szystk ie  srebra sto ło ­
we, w szystk ie  szaty kosztow ne, na­
w et fu terka  frau cym eru  córek  zabra 
ła czu ła m atka ze sobą. O czyw iśc ie  
zahuKane pan ienk i nie p rób ow a ły  na 
wet p rotestow ać, jeszcze  by się na 
gn iew  naraziły . Bonia od jeżdża ła  sy­
na, córk i, w ie rn ych  je j  dw orzan  z uś 
m iechem  i radością. N ie  w iedzia ła , 
że los ją  czeka ł s traszliw y. A le  to jUŻ 
inna h istoria .

C órk i nie bardzo  po m atce p ła k a ­
ły. W p ra w d z ie  n ie  m ia ły  rzeczy  naj 
potrzebn ie jszych . M a/szałek dw oru  
k ró lew ien  tak pisał do Zygm unta Au 
gusta:

„N ie ch  K ró l Jegom ość każe n ieco 
fu ter lisich  kup ić dla panien, k tóre 
są p rzy  Jego siostrach, a lb ow iem  te, 
k tórych  u żyw a ły  d o ty ch cza s  K ró io  
wa Jejm ość zabrała  do W łoch ... i nie 
chby K ró l Jegom ość pom yśla ł o -sreb  
rach d la  k ró lew ien  bow iem  po w y je  
ździe  m atk i p rócz n a lew k i i m ied n i­
cy  po o jcu  nic w ięce j nie m ają, i łyż  
ki jed n e j srebrnej có rk om  nie zosta 
w iła, na cyn ie  ja d a ją "

A le  sw oboda była  w iększa, strach 
m n iejszy , a m arsza łkow i dw oru  nie 
la ta ły  z lada p ow od u  łyd k i ze stra.-hu.

W  parę lat p óźn ie j k ró lew n a  Ka 
tarzyna poszła zam ąż za -Tana, księ 
cia F in land ii. K ró lew n a  Anna Jagieł

lomka sama zes ła ła  na zam ku w ar­
szawskim .

K tóż  to m oże w iedzieć , czy  Anna 
Jagie llonka  nie tęskniła do tw ardych  
rządów  je jm ość  pant m aik i. Zaczę ły  
się b ow iem  dla nie j e iężkei czasy. Z y  
gm unt August nie p łor.ął do n ie j bra 
lersK im  a fek tem . B y ł zły, ro zd rażn io  
ny, po śm ierc i B arbary  szukał zapom  
icen ia  w uciechach. B yw a ł jednak w  
W arszaw ie , ale to od w ied z in y  sfa ły  
słę dla A nny d łu g :m pasm em  obelg  i 
upokorzeń

K ró l b ow iem  poznał tam  m ieszcz 
kę w arszaw ską, G iżankę, która opa 
r.ov,ała gu całkocvic: D u m n j lo  by
ła jegom ościanka , a zachłana na bo 
pa d w a ,  a lubiąc i ok t: y wać swą prze 
■stgę. Król. u lo l.o n a ł ją  na zam ku 
uarsziaw saim , pod ;w a v m  d a jb e in  z 
siostrą. Już to sam o by ło  n ielada upo 
korzen iem  dla k ró lew n y .

G iżanka rozp ie ra ła  się coraz zuch 
w a le j na Zam ku, z ca łą  bez-względno 
ścią starała się u p ok o rzyć  kró lew nę, 
czuła w  n ie j b ow iem  n ieub łaganego 
w roga. T a k  tc-ż b y ło  w  istocie, i czyż 
m ogło  b yć  inacze j. „D z iw  jak  się W a r  
szawa nie zapadn ie od grzechu  j e j "  
—  p isała  Anna do s iostry  o zn ienaw i 
dzonej G iżance. T am ta  in trygow a ła  
p rzed  k ró lem , k ró lew n a  Anna coraz
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P o c z tM i Zakopanego
Stoją przerl rozwa.lym parasotom naj 

wspanialszych widoków Łanowych pcl 
sikich Tatr. Leniwie obracana palcem krę 
ci się panorama utrwJonycn na artystyaz 
nych fotografiach widoków. Z bogałeij ko 
lekqi pocztówek , fsowskch" chcę wy­
brać jedną z przeznaczeniem na list do 
przyjacieła. W  księgami jest ruch, eien  
nie znaczn.e większy, r*iz na popularnych 
Lipkach, to w  każdi m bądź razie amato­
rów, oglądania zimy na widokówkach? 
j«s i iekordowy.

Zima na pocztówkach i zima w  natu- 
u e , to dwa odręone obrazy Art/sta-foio- 
g r jf sportowy dokona? w  Zakopanem je­
szcze jed fiego  cudu techniki. Zwoliński, 
Wtoczorek, Schaoenbeck, Serafin —  to są 
narw ska spotysane dzisięj w Zakopanem 
aa Każdej pocztówce. A  pocztówek tych 
f. Zakopcnego wpaua dziennie do sk. zy- 
eek pocztowych, nie mniej od deszczu pa 
dającego w styczniu.

Co za dziwna „on  te tostil Historia pow 
tarza sę . Ci, którzy pamiętają p srwsze, 
na szeroką skaię zakropne, mistrzostwa 
na.carskie świata w St. Moritz, Chamoni*, 
w Zakopanem cay w L ad „i, wiec.zą cf-o- 
b~ze, że najw ęższym zm*riw.en tom zawo 
n :kcw, a rozpaczą organizatorów, byfa 
pogoda.

G dyby właśnie nią, kaprysy lej p ogo ­
dy i gdyby nie chęć przezwyc ęż&oia trud 
nosci technicznych, to może n e  m elibyś 
my dzisiaj tycn tajemniczych dla wielu nor 
Ciazy, a mniej kapryśnych od pogody sma 
rów, które, jeżeli nie są pochodzenia nor 
wesk egc , to w każdym bądz razie każda 
Inna i. me krajowa stara s.ę przez reklamę 
wmówić, że to jest smar on wersi my.

ReKiMna m a .e  zdziałać wiele, lecz W e  
ba odróżnić granice reklamy od propagJn 
dy. 1 tutaj nesiwa się pytanie, czy FIS 
jest reklamowany, czy propagowany?

Jak reklama tek i propaganda mają 
swoie kulisy < potrzeby. Taj cm y.ce i dro­
gi., którym nietytko .dą, lecz nawet pły­
ną, bogatym strurmeniem, pieniądze.

Z całą stanowczością można stwierdzić, 
że Igrzyska Oi.rnp.jsk.ie w Berlinie byty re 
k-iaroowane, nałc m osi nie można tego po­
wiedzieć o tegorocznym FlS-ia.

Poiska jest krajem mającym do son’ o 
wa źle zorganizowany aparat propagan­
dowy impiez sportowych. Dopie.o teraz

_ i___ :J.-JHSŁUUf-iŁaii
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można z uzir anirm oodk.eślić, że 2 skopa 
ne zaczyna zwolna europeizować się.

Denerwuję się słysząc dokoła zdania 
zachwytu i podziwu di a naszej stolic) spor 
lów zimowych. To, że wybudowano jesz­
cze jedno schronisko, że  wyłożono kost­
ką ulice i na kiiłknmetrowycn ciupagach 
zawieszono lampy elektryczne, to jeszcze 
nie dowód, żeby unosić się w  sferę batwo 
chwalczjd. zachwytów.

mówi s.ę o wspaniałych inwestycjach. 
Kolejka linowa, kolejka w.doKcwa, w^porr 
niene aleje, pamca s'ę ciupagi i schludnie 
ubrani góraie ,to raczej minimum —  to 
minmum p^/trzelo-ie do prawa korzystania- 
z tytułu stolicy zimowej Polski, przepra­
szam —  spodów,

Mam jednak wybrać pocztówkę i pi­
sać list do przyjac.ela. Chcę się po-prostu 
pozabierać te wszystkie pełna słońca, 
śniegu, wiatru i chmur, pełna rozpędzo­
nych na nartach młodych ludzi i lego  świa 
cego iście zakopiańskiego powiet iza i u- 
ciekać ,uciekać jak najdalej.

Tł chęć uc.eczki z Zakopanego budzi 
się najczęściej w dni-u szarym jak praca 
biurowa, w dniu tak posępnym, jak chmu 
ra, przypominającą blaszką, opróżnione­
go  pudełka konserw.

Zakopane bez słońca jest rozpacz liw e 
nudnym zbiegowiskiem łucki, p.zyoylych 
nie tyłko z  różnych Zakątków Polski, a.o t 
europy.

FIS —  to tax jak magnes, to tak jam 
m ód  na muchy, który ściąga, werbuje i roz 
ciekawia nie tylko ludzi ieidżących na ja­
sionowych deskach, lecz i tych, którzy swo 
je ambicje narciarskie zaspakajają defilo­
waniem w wykwintnym stroju nar c parsk, m 
ulicą Krupówki, zwiedzając po kolej sie- 
dliską, sławy Bachusa. Bo i cóż robić w 
Zakopanem gdy jest zła p gooai

Z tuby reklamowej FIS-u padaią coraz 
żywsze stówa i coraz piękniejsze zdania 
pod adresem tej wielkiej, lecz niezbyt pię

knie zapowiadającej się się imprezy.
Sta -zy górale, patrząc na Giewont, kto 

ry dla nich jest ooserwaforjum astronomi 
czmym, twierdzą, że „w sypy" nie będu ie i 
że lada dzteń z nad Giewontu zaczną su 
nąc tew.na śnieżne chmury i że cała Po' 
sk.j oa  regli, aż k.u g.amicy po-isko-tołew 
skiej pokryta zostanie kozucnem śniegu

Jeszcze paniki niema. Niby mamy je 
szcze sporo czasu do zastanawiania się 
nad tym, co przyjdzie się robie, jeżeli 
przepowiednie starych gó.ali zawiodą i 
leżeli, zamiast szronu, można będzie og!? 
dać na drzewach pierwsze pąki, zapowia 
da,ące nadejście wósny.

Polisa F>S-u jest niby pewna. Chociaż 
FIS nie posiadn tak w ielkiego zauiama 
jak PKO, to jednak mimo wszystko, jeże­
li nawet powtórzyłoby się i w tym roku 
fatum, towarzyszące niemal wszyst­
kim mistrzostwom narciarsk m św ata, »o 
przectoż mamy wysokie Tatry i kolejkę Ii 
nową. A  jeżeli zamiast tych djiev.ątków 
tysięcy widzów, biegom narciarsk !m przy 
glądac się będą bezpłatnie smreki, to Za 
kopane na tym mc n..e straci. Dziś można 
już z góry zapewnić, że ki-lka raay 
dziennie trzeba będiz-ie wypróżniać Skrzył, 
ki pocztowe.

ArtyKul rozpocząłem od s.łów, ie sto 
|ę przed kręcącym się parasoiem p ięk­
nych fotografii. Nie chcę być złośliwym 1 
mech mi wszysg, wie.u.ą i trzymają 
kurczowo ze sfowo, że modlę się codzien 
nie rano do najpękmejszej ze wszystkich 
bogtoek świata —  muzy mroźnego śnie­
gu i nart, prosząc o  powodzenie FIS-u.

Na wszelki wypadek tym, którzy wy 
biei-aiją się ao  Zakopanego raazę wz ąć 
ze sobą mniej już kolorowy i esie tak ar­
tystycznie wykonany parasol

Niech w danym wypadku kieruje nami 
stare chińskie przysłowie „parasol noś i 
przy pogod z ie ".

Jarosław Nieciecki,
e r — Tewsei

WielKa wvgrana

Zł 5 0 . 0 0 0  "498
padła dn. 19 b. m 

w znanej ze s-częicia kolekturze
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W arszaw a, M arszałkow ska 154.

Konto P. K. O, .8314.

Losy I klasy są tuż da nabycia

Testament Codreanu
W  dniu dzisiejszym w w ydziale cywi! 

nyir. Trybunatu bukareszteńskiego zlożo  
no testament zab iteg c  przywódcy że.az 
nej C wardći Codreanu oraz akt zgonu, 
wystawiony przez zarząd więzienia Jilaya.

W  testamencie tym Codreanu stwier­
dza na wstępie, że wprawdzie nie przy­
puszcza aby miał umrzeć, na wszelki wy 
padek rozporządza swym majątkiem w 
sposób następujący: Urządzenie domu za 
pisuje ło n ie . SD nektarowa posiadłość w 
miejscowości Fretzeszt zapisuje w równej 
części swej źonłe, córce i matce. Tak sa­
mo rozdziela plac o powierzchni 5.600 
m kw. w miejscowości Preaeał. Tytuł wła 
sr,ości I wszelk-e dochody z ksiąłki swe] 
zapisuje p c  pofowie ło i i* i matce, e sa 
tnochód- który otrzyma! w darze od przy 
|aclół przeznacza zonie. W  zakończeniu  
testamentu Codreanu apeluje do narodu, 
aby opiekował się dzieckiem  zabitego w 
Hiszpanii przywódcy Żelaznej Gwardii 
Motera.

Testament nosi datę 15 czerwca 193b r. 
i był pisany w celi w ięzienia Jilava

Zupa ziemniaczana
*

na rosole z znanych

MAGGi
k o ste k  b u h o n o w y c h
——=̂= jest wyśmienita.

Zup ziemniaczana.
Na 4-’- -5 osób.

‘ /« kg ziemniaków. 6 dkg włoszczyzny. 
1V» litra wody, 4 Maggiego kostki 
bulionowe. (iść bobkowy, kilk^ 
ziarenek pieprzu. I łyżka mąki. 
kilka łyżek Kwjśnei tmiziany, 

, siekany zielony koperek lub pie- 
truszaa

Ziemniaki obrać, pokroić w kostk, 
a włoszczyznę w paseczkl i gotować 
w roso ' 1  przyrządzonym z wrzącej 
wody i Maggiego ttosuk bulionowych. 
Dodać liść bobkowy i pieprz, po czym 
zagotować z .rai :t a wymieszam* 
p iprzednio z mąką. W  końcu dodać 
koperek

Osi1* *rż4ny a a o k *
2  s a l i  p o s i e t i ^ e u  s ą i i i  w y c h

Podczas sportu i podróży
najlepszym  tow arzyszem  ,est Jafska  
Pom arańcza. O rzeźw ia  1 pokrzepia.

iŚ a fs k ie
P O M A R A Ń C Z E

I a B  E  I P  P R U  T Y
n a j s o  c? i/s tsz e

O W O C  “ A L E S T Y Ń S K I

Grodzieński Sąd Okręgow y na sesji 
w ylazdow ej w Słonim'e rozpoznawał spra 
wę mieszkańci w. Rachowtcze, gm. czc 
merskiej, Sergiusza Abra.-nczyka, oskar- 
ło n eg o  o zadanie ctę łkiego  uszkodzenia  
ciała na zabaw ie wiejskiej Jakubowi Ja­
nuszewiczowi. W  czasie  zarządzonej 
przez Sąd przerwy, odpow iadający z woi 
nej stopy śbramczyk w ydalił s ię  z sali

posiedzeń sądowych I zbiegł.
Po wznowieniu rorprawy Sąd uznał 

zarzucane mu przestępstwa za udowodnto 
ne i skazał Abiam czyka z art. 23! K. K. 
na 5 lat w ięzienia i zarządził natychmiasto 
we aresztowanie skazanego.

Na rozprawę został sprowadzony na 
noszach Jakub Januszewicz, ofiara Abram  
czyka.

Grypa szaleje w pow. wilejSAim
Cii h me 2£órą 20 tys. osóft

Wt powiecie w ilejskim  epidemio j ia 20 tysięcy. W  niektórych gminach, 
grypy przybiera coraz szersze rozm ia , jak  np. kościeniewickiej, chorują pra 
ry. Obecnie ilość chorych przekroczy j wie całe wsie.

Przy kominiMi
Przy komirrku w długie wieczory zi­

mowe, n a jl^ ie j uimilić czas lekturą. ? g o  

dzą się z tym nie tylko starsi, ale i młod­

si, zwłpiszcza, kiedy v;ezmą do ręki ostał 

ni numer „Płom yka" i „Płomyczka".

W  „Płomyku" m. inn.. ,,0  żałosnej sio 

słrze w  kukułkę zamienionej", „O  lecie 

gospodarzu i o jego  parobku", „Szklana 
góra", „W iązanki *ntoninoYva", „O  na­

szej stolicy” ... Numer obficie ilustrowany.

Wrersze —  przeciętne.

W  „P*omyczku" niiomiast wiersze pre 

zentują się b. sympatycznie.

Pozatem opowiadania: „Kłos żyła",

„O  złym młynarzu, o staruszce dobrej 

dzlerzce i o złotym kwiecie", „O  tym, jak 

wół pasował do karetki" i inn. jh

l i p p y

Karnawał 
i stroje

Hasłem tegorocznej mody balowej jest: 
ci en mika w pasie > szeroka lub „spadziste" 
w ramionach. Bogato wycit^e staniki przy 

pon_inają epokę „Drugiego Cesarstwa Kaź 

dy stairiik wycięty jest riuszą z tiulu lub z 
teciu‘ic.ch jak mgiełka koronek. Najmodniej 
sze są klosze. Z materiałów balowych sa­
me bogate tkaniny, jare: oroKaty, mory, cięż 

kie, mięsiste jedwabie a nie-Kiedy welury, 
tylko że modne weloiry są tak cie.,iiutkie, 
ie  można wziąć całą baaO^rą sukn ę  W 

garść. Szerokie zas.o.owainie mają w tym 

roku koronki. I to nie bylejaiue, nie te, 
które nosi się zazwyczaj w Kai nawale i ku 

powało na metry, ałe prrwdziwe. te naj 
droższe, nabywane okazyju.e, jak s.ę kupu 

je meble stylowe. Są to pamiątki po ubieg 

iym pokoleniu, które miało pietyzm dla pra 

cy ludzikiej i nie zdobyło się nigiy  

na tyie odwagi, żeby te cuda ciąć w zal^i 
nnści od fasonu sukni. Fason wybierało się 

w zależności od tego iłe było koronki.

Co zupeHie me różni dzisiaj modnej ełe 

gamtki od s*iOj4iisi z lat 1830— 1900 to *zty 

wne mknie taf.owe. Dziwić się tylko na 

leży, ie  dwie tak bardzo różniące się od sve 

nie epoki pasjonuje ten sam styl. Tylko 

wprawne oko może odróżnić, co jest ory 

ginąłem u co transpozycją dawnej mody na 
język nowoczesności Szczególnie wyraźne są 

tendencje w  kierunk" zmiany zasadniczej 
sylwetki kobiecej w dziedzinie moonych fry 
tur. Specyficzne dra 20 roku „bubikopfy* 

przeszły bezpowrotnie i na długo do. lamu­
sa. Głowę m oinej parni zdobi z każdym 

dniem bardziej wymyśl.ia fryzura. Tygod  

n ;ik angielski „Wee-fcly hiustrated‘ pokazuje 

szereg fotografu Foormana, który jest tym 

dla Londynu, czym Antoine dla Paryża. ->ą 
dząc z tych wzorów, „ostatnim krzykiem" 
modnego uczesania będą nie drobne, zacza 

sane do góry loczki, ale jedei szeroki lok 

ułożony naa czołem, naksziałt grzywk., lecz 

wpoprzek głowy na poaobieństwo skrzydła 

ptaka. Mu-dna fryzura jest nieco zmodemizo 
wama. Na modelach mist-za Foorina.-ia 

przód głowy zdobi jeden szeroki lo) , a pod 

winięty wałek odsłania kark, dzięki czemu 

linia dolnych szczęk nic zarysowuje się lak 

osłro. Najładniejszym i najhardziej godn im  

kupiowamia jest uczesanie „Miss 1939 roku". 
Fryzura ta przedstawia się naslępująco- —  

Wszystkie włosy na ciemieniu zaczesane są 

do przodu, oraz zawinięte w  duży rulon 

poprzecznie ułożony. Rutom ten ‘izyma się 

bardzo dob-ze, geyż jesł spięyt dużym spi 
naczem, pozostałe zaś w,osy uczesane są od 

skroni do tyłu i opadają na kark w kszlał 
cie loków J o t  to bardzo łatwa do w jk o  

nania fryzusa i każda pani może ją  sama 

wykonać, nawet bez pomocy fryzjera
O ogólnej fcesaieiyce zim.„wej jesrrze 

słów kiiika: suchy Itrem, tak zwany, pod 

puder, należy na okres sportów zimowych 

bezwzględnie wycofać z użycia. Krem z;mo 
wy musi być bezwzględnie tłusty, trzeba nim 

twarz cz*ęściej nacierać i dłużej masować. 
Ożywia to krwi obi eg. Po umyciu należy 

twarz dokładnie wytrzeć, przy czvm o iłe 

woda do mycia była gorąca, ftsieży ją  po 
tym natychm st zamienić na zimny nadrysk, 
takie zmienne kąpiele twarzy, zresztą, nia 

tyiko twarzy ale całego ciała, wsjWTrinle 

pobudzają działanie krwi i uodporniają or 

panina ua wpływy atmosferyczne. Dobrze 

jest po kąpieli natrzeć ciało kolońaką wodą 

lub spirytusem Komu marzną aturi i rece. 
można je nacierać spirytusem kamforowym,

Celine.

W o ln o ś c i szlahów  m orsk ich  
strzegą ok/ę y w ojenne i

bardzie j czu je  się opuszczona. N ik ł 
już o  n ią nie dba, co w ięcej, w idząc 
laik w y ra in ą  n iełaskę k ró la  w szyscy 
je j un ikają. D o  G iżank i p rzychod/ą  
w ie lcy  panow ie , d ygn ita rze  za leca ją  
się. szu ka jący  p ro tek c ji, sta ra ją  się 
zaskam ić  je j  łaskę. K ras iń sk i pisał 
do brata : „C h cesz li łaskę u J. K. M. 
m ieć, nie b yw a j u k ró le w n y ". Cza^ 
m ija , lecz zn iew ag i n ie  m ija ją . G iżan 
ka paradu je  po  zam ku  z d z iec ią tk iem  
na ręku, jak udzielna pan i W arsza  
w y, a k ró lew n a  Anna pisze do siost 
ry , Z o fi i  Bi unszwtok ie j:

„R o zu m ie  W . K. M., jaką żałość 
serdeczną m am . iż czasem  nie inram 
co jeść“ .

A lb o  k ied y in d z ie j:
„O b d a r ła m  się, jak ubożuchna ko  

bieta, nie m am  p rzy zw o ite j s łu żby".
K ró lew n a  n a jw ięk szego  p o d ó w ­

czas państw a w  Europie, s łynącego  z 
bogactw a  i potęg i, Królewna Anna 
Jag ie llon ka  ży je  na Zam ku  w arszaw  
skim  n iem al w nędzy.

A  G iian k a  coraz w y że j zadziera ła  
nosa. K ró l zaś b y ł jeszcze gn iew n y  
na siostrę i n igdy  nie chc ia ł je j  w i­
dzieć.

La ta  m ijały,- Zygm u n t August r ’ iv  
lił się do grobu. N ie  p rz y w ró c ił ied 
aaik łaski k ró lew n ie , a gd v  ch o ry  już 
zresztą  śm ierte ln ie  —  u cieka ł przed

m orow ą  zarazą  ua L itw ę , będąc w 
W a rs za w ie  nie ch c ia ł się naw t z k ró  
lew ną  pożegnać. Annę bola ło to bar 
dzo, o toczen ie  k ró la  b y ło  zgorszone. 
K ró l n ie m óg ł u trzym ać  s ię  na ‘ ul 
bace, ba l n ie m óg ł naw et usiedzieć 
w w oz ie . Z m a js trow an o  w ięc  w óz 
specja lny, na k tó ry  k ró la  w n ies iono  
w raz z łożem . Z ygm u n t August dał 
ro zkaz od jazdu . W te d y  oboźn y  Kar 
w iek i n ie  w y trzym a ł i p ow ied z ia ł:

-—  M iło śc iw y  k ró lu , a w ięc  tak 
W asza K ró lew sk a  M ość od jedzte stąd 
i  K ró lew n ą  się Jejm ością , S iostrą 
swą, nie pożegn aw szy?  Ba, M iłości 
w y  K rólu , um rzeć je j chyba od żalu 
p rzy jd z ie . Każ j ' j  W a sza  K ró lew ska  
Mość p rzy jś ć  do' siebie, bo  ona o to 
W aszą  K ró lew sk ą  M ość łz y  w y lew a  
jąc prosi.

K ró l p om ilc za ł trochę, w reszc ie  
rzek ł sucho:

—  K ażc ież  je j  p rzy jść .
P rzy s z ła  k ró lew n a  z p łaczem , a 

kró l odda ł sp isany testam ent. B y ł 
p rzy  te j scen ie G órn ick i, k tó ry  zant 
sal, że k ró l k ilka  s łów  rzek ł do n iej.

K ilk a  słów  ty lko . Z e  ściśn ięt\m  
sercem  p a trzy ła  k ró lew n a  Anna jak 
w ó z  k ró lew sk i zw o ln a  po now ozbu - 
dow an ym  m oście p rzez W is łę  toczy  
się na tam tą stronę. C zy m iała p rze  
czucie, że w trzy  ty god n ie  p ó źn ie j

na k n yszyń sk im  zam ku  zam kn ie oczy 
na zaw sze ostatn i z Jag ie llon ów  Że 
zostan ie saim utka na św iecie.

Bez względu, na w szystk ie  upoko 
rżen ia, ja k ie  od sw ego  k ró lew sk iego  
b rata  doznała , op łak iw a ła  go  szcze 
rze.

P o  śm ierc i b rata  jeszcze b a n b ie j 
p o go rs zy ł się los k ró lew n y . P a n ow ie  
Rada k orzys ta li z tego, że pana nie 
m a, b y  w łasne in teresy  obrab iać, a 
często w ręcz  rab ow a li k ró lew sk i inn 
ją tek . K ró lew n ę  Annę zm uszali do 
zu pełne j u ległości. Zn ów  c iekaw ych  
szczegó łów  d ow iad u jem y  się z je j ti 
stów  do s iostry .

„O k o ło  m n ie  w ie lk i niedo-statek, 
to  w szystko  jest w in ą  jak  K oron y , 
taik i k s ięstw a".

A lb o  zn ów :
„B io rą  w szystk ie  m ion ie, a kom u 

innem u da ją  nasze w łasne, co nam 
rod zice  dali. Na ostatek i stada b iorą  
i chcą w z iąć  w szystko  bez w o li na­
sze j".

Szlachta jednak , n rzyw ią zan a  dn 
k rw i ja g ie lloń sk ie j, chcia ła  w id zieć  
Annę k ró lo w ą  Po lsk i, A  b y ły  to cza 
sy, gdy  p rzew aga  szlach ty  osta tecz­
nie się ugrunlo-wała. M agnaci w a lc zv  
li na straconych  p ozyc jach . Chodź- 
ło  ostateczn ie  o to, żeby  choc iaż ogó

iu szlach ty  nie dopuścić do udziału 
w e lek c ji króla . W ysu n ię to  w ięc  kon 
cepcję , Dy w yb ó r k ró la  za leża ł od de 
iega tów , posłów , w yb ie ran ych  na sej 
im kach. W ów czas  Jan Zam ojsk i wy 
nalazł argum ent, w ą tp liw e j siły do 
w od ow e j, jeś li chodzi o prawda log ik i, 
lecz k tó ry  n iezm iern ie  szlachcie  przy  
padł d-o smaku.

R ozu m ow an ie  to b rzm ia ło  w ten 
sposób:

„P o n ie w a ż  każdy szlachcic o sob i­
ście bron i o jc zy zn y , ma p ra w o  też 
osob iśc ie  k ró la  w yb ie ra ć  i w  wo-lnej 
e lek c ji b r in ia  udziału b ron ić  mu n ie 
w o ln o ".

Na m iejsce w o ln e j e lek c ji w yhra  
no W arszaw ę , gdyż M azu ry by li to 
-zawzięci p rzec iw n icy  d y s s y d e n tó y , 
k tó rych  Jk ijAm i, nie s zab lam i" prze 
pędzić, ob iecyw a li. Anna Jagie llonka 
była jako się rzek ło  popu larna wśród 
n iez liczon ych  a w szech w ładn ych  tłu ­
m ów  szlacheck ich . O p ieku n ow ie  k ró  
I fw n y  Anny każą  je j usunąć się - 
W a rsza w y  w  obaw ie  nrzed in tryga ­
mi P rzew ie z io n ą  ra do zam ku w P ia  
secznie. Tam  w  ch łodzie  cackała k ró  
lewma końca e lek c ji, w  ch łodzie , ho 
w  sąsiedn iej k om orze , gdzie m ieszka 
ła woda w  n ocy  zam arza ła , D o W a r  
sza w y  ie j nie puszczano, a nan Z vg  
m unt W o lsk i, starosta C zersk i, jeden

l  tych  co k ró lew n ę  tak srodze i b< 
w zg lędn ie  zc w szystk iego  obrabow a 
pow iada ł, ż e  „k ró le w n y  nie ty lk o  c 
W a rsza w y , a ie naw et d zies ięć m  
przed W arszaw ę  nie dopuści.

Szlachta tym czasem  n icow a ła  ki 
lewnę Annę pu b liczn ie  przemy.śliw  
ta o m ężu dla n ie j —  trudno by ło  i 
w ażać za de lika tne te  ro zp ra w y  pt 
nów braci, co  w e dw ó jkę  na jedną k 
byłę  siadają, z jednego kubka dla os 
czędności p iją  i jedn ym  k ijem  si 
p odp iera ją , buty zaś w id z ie li tylk 
raz w życiu , k iedy  szew c p rzez  ich z 
ścianek p rze jeżd ża ł, s łow em  te j „g< 
tJty" czy  „h o ło ty " .  N ic  d z iw n ego , i 
bo la ło  ją  tak ie  naprzyk ład  zdani 
k tóre ją  z tych obrad doszło :

—  Jaka by nam pociecha był; 
ona potom stw a m ieć nie m oże, bo ł 
lt lat ma.

Jej zw o len n icy  bron ili ją, a le  i o 
rona by ła  gorzka . C zyż b ęd z iem y si 
d z iw ili .jej ro zpacz liw em u  o k rzy k o v  
po p ie rw sze j e lek c ji:

—  W o la ła b ym  śm ierć, niż teg 
w ięce j.

D o W a rs za w y  p rzyb y ł też w ysłań  
nik apszty fik an ta  k ró lew n y  Anny, a 
racze j K a ta rzyn y  M edyce jsk ie j. K ró  
Iem F ra n c ji b v ł starszy syn M edyceu  
szki, lecz H en ryk  b y ł n a jb liżs zy  j e j
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„.utopi" Reymonta ro litewsku
P rzed  paru  m ies iącam i vTy traw n y  

Ł*ił*liogra-f litew sk i Iz y d o r  K is.nas 
p rzygo tow a ł do druKu kap ita lną  pra

system atyczny kata log , zn a jdu ją  
cych  się nia rynku  ks ięgarsk im  ksią 
żuk litew sk ich . D z ie ło  to zosta ło  w v  
dane w spó ln ym  w ysiłk  iem w szys t­
kich w yd aw n ic tw  kow ieńsk ich . O p ­
rócz lite ra tu ry  o ryg in a ln e j, ob e jm u ją  
Cej  w szystk ie  d zia ły  tw órczośc i, ma 
a*y tu dok ładną statystykę p rzek ła ­
dów  z obcych  ję zyk ó w . D om in u ją  
P rzek łaoy z francu sk iego , n iem ieck ie  
Ro, an g ie lsk iego , rosy jsk iego . N ie  
^rajt tu także książek  p isa rzy  w łos- 
K'ch, h iszpańsk ich , norw esk ich , firr- 
‘ andzK ich, a naw et japońsk ich . F o  
kaźuą p o zy c ją  w  kata logu  za .m u ją  
P rzek łady  z lite ra tu ry  po lsk ie j.

Ś w iadczy  to, iż m im o dw udziesto  
it  tiuej iz o la c ji L itw y  od Po isk  i, za ­
in teresow an ie  L itw in o w  naszą kultu

by ło  stosunaow o duże. P o zy c ja  
p rzek iadow  z  liie ra iu ry  po lsk ie j oba 
la rów n ież  nasze do tych czasow e m n ie 
to&nie, że  L itw in i b o ją  Się w p ływ u  
Polsk ie j ku ltury W p ły w u  tego nie 
bo ją  się w k loczn ie  skoro  pokaźna 
*lość p rzek ład ów  w yszła  ju ż ty lk o  w 
ow ych  latach, k ied y  ów  p rzys łew io  
wy m u r s ięga ł n a jw yże j. O db iło  się 
to m oże jed yn ie  na donorze  au torow , 
gdyż w  p le jad z ie  25 w yb ran ych  do 
Przek ładu  zn a jdu jem y M n iszków nę, 
ta rc z y ń s k ie g o , D c łęgę  M ostow icza , 
lie  m n ie j jeonak  tacy tłum acze jak : 

^r.jda, F . Kirszia, P . W a jc iu n as , L  
Gira, Gustajtis, W a la jt is  i inni pisa 
r^e litew scy  starszego poko len ia , zna 
jacy  doo rze  b ogac tw o  i w artość lite  
ratury putskiej da li m ludej L itw ie  na 
szych  sztan darow ych  poetów  z ok re  
Su rom an tyczn ego  od M icke iw icza , 
S łow ack iego , K ras iń sk iego  p o rząw - 
S2y  aż do K raszew sk iego , O rzeszk o ­
wej, S ien k iew icza , Prusa, P rzybyszew  

^skiego, R od z iew ic zów n y  itp

W  ostatn ich  latach  ja k o  tłum acz 
lite ra tu ry  po lsk ie j w ysunął się w  L it  
Vvie na czo ło  m łod y  u ta len tow any p! 
sarz litew sk i Fab ian  N everav icz iu s , 
da jąc w  r 1935 Stefana Ż erom sk iego , 
R ostatn io Wł. Reymonta, a nawet
Ja'u  R urka, ja k o  laureata nagrody 
m łodych . P o lsk ie j A kadem ii L ite ra łu

Fab ian  N everav icz iu s , jako  tłu 
taacz i p op u la ry za to r  lite ra tu ry  po! 
•k ie , wt L itw ie  w d z ied z in ie  p rzek ła  
d ów  zap oczą tk ow a ł n ow ą  erę, o w ie 
lp szczęśliw szą. P o  p ierw sze  ju i  dla 
lego, że sam ja k o  uznany i cen iony 
Pisarz litew sk i, c ieszący się p ok a ź­
nym dorobk iem  p ow ieśc iow ym , w y ­
różn ia jący  się barw n ośc ią  stylu i ai 
^ s ty c zn y m  podejśc iem  do p rzedm io  
tu* ro zporząd za  w y ją tk o w o  bogatym  
słow n ik iem  lite rack im  i n iep rzec ię t­
n i  ru tyną pisarską, a po d rugie  (w aż 
ne jak o  tłu m aczow i), posiada grunto 
5̂ n ą zna jom ość ję zyk a  po lsk iego. —  
P rzek ład  z p o lsk iego  na litew sk i jest 
0 ły le  trudny, że L itw a  dzis ie jsza  sta 
Wla dla sw ych  p isa rzy  a rcyw ygó row a  
Qe W ym agan ia, ab y  m łody ję zyk  lite 
^ c k i ,  szczęś liw ie  o czyszczon y  z wsze] 
kich chw astów , obcych  du chow i li 
liw sk iem u , nie w nosił p on ow n ie  nie 
P^zędanych  c ien i 0 k tó re  n a jła tw ie j 
przy  p rzek ład z ie  z po lsk iego. Język  
Potski od d z ia ływ a ł bow iem  na jd łu że j 
| m oże n a jb a rd z ie j b ezpośredn io  na 
ńewska, k tó rego  sk ładn ia i źród ło - 

yów  nie ty lk o  że n ie  m a ją  n a jm n ie j

FABIAN  N£VERAVIĆ1US  

popularyzator literatury polskiej w i  iiw.e.

szego podob ieństw a do ję z y k ó w  sło 
w ia n sk ic li , ale należą zgo ła  no odręb  
nej d z ied zin y .

T ym czasem  „C n ło p i"  R eym on ta  w 
p rzek ład z ie  Fam ana N everav icz iu sa  
w noszą  do lite ra tu ry  litew sk ie j arcy 
d z ie ło  za row n o  pod w zg ięd em  ujęcia 
(co jest zasługą R eym on ta ), jak  i pod 
w zg ięd em  w ysok ie j k iasy ję zyk a  li­
tew sk iego  (co jest n iezap rzecza ln ą  za 
sługą tłum acza). Fab ian  N eyeraw i-  
cius n ie poszed ł po n a jlże js ze j bn ii 
oporu , jak  to n a jczęśc ie j spotykam y 
w urzek ładach , lecz zadał sobie nie 
m uły trud w yszukan ia  od p ow ied n ie j 
fo rm y  w  ję zyk u  litew sk im , aby n c 
nie u ron ić z b a rw y  g w a ro w e j, w juką 
R eym on t zak lą ł sw ó j n ieśm ierte ln y  
ul w ór. C ztero tom ow e d z ie ło  „C h ło ­
p ó w " od p ie rw sze j s tron icy  do ostat 
n ie j czy ta  się w p rzek ład z ie  litew sk im  
z n iem n ie jszą  sa-tysfakcją, n iż w ory  
ginale. Ś w iad czy  to n iezb ic ie , iż tłu 
m acz okaza ł się godnym  R eym onta , 
k tó rego  p rzed s taw ił L itw in o m  w ca­
łe j je go  okaza łości. Z p rzy ję te g o  na 
sieb ie zadania w yw ią za ł się tłum acz 
znakom ic ie , w nosząc do litera tu ry  H 
tew sk ie j n a jp ięk n ie js zy  u tw ór polski.

F ak t ten p rzez k ry ty k ę  litew ską  
pow itan y  zosta ł w o g rom n ym  entuz 
ja zm em  gdyż „C liło p i' R eym onta  swo 
ją  n iep rzec ię tn ą  fabutą są m oże naj 
b liżs i d z is ie js ze j rzeczyw is to śc i l i ­
tew skiej. N a jw y ra źn ie j zresztą  m ów i 
o tym  w e  w stęp ie  do p ie rw szego  to 
mu „C h ło p ó w "  w  p rzek ład z ie  „K a i-  
m ieć ia i" , p ie rw szy  au tor w spółczes­
nej pow ieśc i litew sk ie j M yko la itis - 
Putinas, k tó ry  ch a rak teryzu jąc  u tw ór 
R eym onta  i za zn a jam ia ją c  czy te ln i­
ka. z życ io rysem  autora o św ia d czy ł’

Ostatnio spotykamy u nas wiele prze 
kładów i  różnych literatur. Zdaw ało­
by się tedy, te  nie ma czego sie dzi­
wić, jeśli na półkach księgarskich zo 
baczym y o jeaen  przekład wżęccj. Je 
dnak litewski przeicład „Chłopów ' 
Reymonta nie należy do wvpadków  
powszednich, I dlatego gouzi się o 
sobno pow iedzieć kilka słów na len 
lemat —  nie koniecznie z tej racji, że 
śmy do nasze] literatury wprowadzili 
utwór odznaczony nagrodą Nobla i 
przetłumaczony nawet na języki egzo  
tyczne japoński I hebrajski, lecz szcze 
gólnle dlatego, że „C h łop i" swoim

*ercu. P ró b o w a ła  w yn ieść  go na w o 
je ‘vudę T ran sy lw an ii, ks ięc ia  M ed io  
a-m, k ró la  A n g lii, k ró la  S zkoc ji, 

^  końcu naw et na d e ja  a lg iersk iego .
się nie udało. W res zc ie  dla syna 

Zc W egała  u P o r ty  o tytu ł księc ia  p i­
ratów , lenn ika tu reck iego  N ag le  na 
UT1,!ła się m oż liw ość  uzyskania tro- 

po lsk iego . K ró low a  w ysy ła  Mon 
uca, c z łow iek a  zręcznego , lecz bez 

^  n’p u łów . k tó ry  ob iecyw a ł w szyd -

hęd
y ie d zą c , że nic do trzym an e nie

* ' e - B y ły  tam  ob ie tn ice  i stw orze 
a f lo ty  i w ystaw ien ia  piecho-trB o»  

dob;
h Wie co P on iew aż  szk ch ta  lubiła 

e w ina, w ięc  M ontluc ob iecyw a ł
d o T ^  Br z y sl anie o lb rzym ie j ilo śc i 
„  0Tła łych  w in  francusk ich  Jed- 
cjlg 1 słowTem dem agogia  w ręcz  n iesły 

An na ’ ^  s ^ 3^ 1*3 chciała w id z ieć
'[■igielonkę zam ężną, cóż dziw - 

kana’ M o n ll“ C w  im ien iu  sw ego 
Www, p o czą ł nagw ałl ap sz fv fi-
c i e '^  n ie j, ob iecyw ać  szlaeh
nżetp6 l I ( 'n ri 'k natychm iast się z nią 
Wy K ró lew n a  nie była  pono za -li 
1’łrlj n^’ a ê s^łR-cłita ogrom n ie. W v b  
ijv  apsz ly fik an ta  k ró lew n y  An

S 'v a ; r ó ’ a Po-lski.
. . n e  to b y ło  panow an ie, na

i. T.ie długie. Oczn w iście  ezu
•tanek pani C hateauroiix  i M a­

ty koc

Crlc\es nip myśliał nawet o spełnia

niu ob ietn ic . Czuł się też n iezm iern ie  
na zam ku  k rak ow sk im  n ieszczęś liw y , 
leża ł w ciąż w  łóżku  i „p is y w a ł k rw ią  
zam iast inkaustu czu łe ep is to ły  do 
księżny C onde". M aw ia ł ted do naj' 
b liższych :

—  W o la łb y m  b yć  n iew o ln ik iem  
wTe F ran c ii, niż k ró lem  w  Po lsce  

N ag le  stał się d z iw n y  om en : tuż 
p rzed  d rzw ia m i p rzed p ok o ju  k ró lew  
sk iego, c zyżyk  się ob w ies ił na nici. 
O czek iw an o  stąd n ie zw yk łych  zm ian  
w k ró les tw ie . Jakoż doszła w ieść, że 
K aro l IX , k ró l francusk i um arł. Hen 
ryk  W aJezy ch y łk iem , nocą, w  prze 
braniu  ucieka do F ran c ji, gd z ie  zapi 
sał się w  h is to rii jako jeden z n a jgo r 
szych w ładców . Chwała Bogn, że je 
szcze tan m koszetm  udało się go  po 
zbyć. Francusk i h is to ryk  pisze, że  n- 
c iek ł, „ ja k  u latn ia się z gospody  pod 
różny, co nie chce p łac ić  rach u n ku " 

Anna Jag ie llonka , k tó re j —  jak 
byśm y d zis ia j p o w ied z ie li —  prestiż 
znaczn ie się podmiósł, zab iega przede 
w szystk im  o podn ies ien ie  W arszaw y , 
w ykańcza  postaw ion y  p rzez Zygm un 
ta Augusta m ost na W iś le , dba o za­
mek k ró lew sk i w  W arszaw ie , gosp o ­
darzy  na M azow szu  i w reszc ie  czu je  
się pan ią  sw ej w o li, nie zahukaną, 
jak dotychczas p rzez  despot\rzną 
m atkę, p rzez n ie lub iącego  ją  brata,

pięknem literackim, a przede wszyst­
kim Iłem, dla nas, jako państwu naj­
bardziej chłopskiemu, rnają doniosłe 
znaczenie ! mogą b/ć w wielu wypad  
kach pouczające".

P rzek ład  Fab iana  N everav icziu sa  
w yszed ł nakładem  artys tyczn ego  w y 
daw n ic tw a  „S a k a la s " p rzezn aczon y 
do dzia łu  b ib lio tek i k lasycznej. T ekst 
sk ładany czystą  czc ionką, odb ity  na 
dob rym  p ap ie rze  w  nak ładzie 3.20C 
egz.

K ażdy  ro zd z ia ł zaczyna sie od ar 
tystyczm e zd ob ion e j lite ry  ornam en 
tam i tkanin  ludow ych . M ożna tw ie r  
d/ić bez w ie lk ie j obaw y  przesady, że 
,,C h łop i" R eym on ta  w  rzędzie  ksią 
żck p rze ło żon ych  z różnych  lite ra tu r 
za ję ły  w  L itw ie  p ie rw sze  m ie jsce  za 
rów n o  pod w zg lędem  r>o7;om u p rze  
kładu jak i szaty g ra fic zn e j.

W  n a jb liższym  czasie nakładem  
tegoż w yd aw n ic tw a  ma się ukazać 
„Z iem ia  ob iecan a " Reym onta.

W  p rzek ład z ie  Fab iana N everav i 
cziusa w yszła  n iedaw no książka Jalu 
Kurka p. t. „G ryp a  sza leje w  Napra 
w ie ". Jest to p ierw sza  'askółka na­
szej m łod e j litera tu ry  w L itw ie . Nale 
ży się spodziew ać, iż teraz, gdy  się 
u n orm ow a ły  stosunki m ięd zy  obu kra 
janu, w ym iana  ku ltu ra lna p rzeb ie rze  
pożądane tem po i w  w itrynach  księ 
garsk ich  w  K ow n ie  zn ,jadziem y w ię ­
ce j p rzek ład ów  z tw órczośc i m łod e j 
generac ji po lsk ie j.

Z k o le i m u n m y i z naszej strony 
pom yśleć  o w prow adzen iu  litew sk ich  
p .sarzy  do po lsk iego  czy te ln ic tw a  
gdyż dzis ie jsza  literatu ra litew ska  mi 
m a, że jest ba rd zo  m łoda, posiada 
jak  każda literatu ra  na zach odzie  Eu 
ropy  u tw ory  pe łn e j warLości lite ra ­
ck iej.

W ła d ys ła w  A b ra m ow icz .
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Te dni, tak puste i uprzykrzone,
jak  wczorajszy bal m a sk o w y------------
Juzem ostatnie w ypow iedział słowa 
.W poszukiwaniu drugiej Ameryki.

C o d z!eA z w łóczęgą liczę Krok1 po mieście.
Tak dziwnie pusto, choć w tłumie.
Zaciągnąłbym  pieśń skargi by wszystkich zwołać wiuszde. 
Lecz serce płakać nie umie.y

M ijając ludzkołć zgłodniałą,
Tyle myśli czarnych —  cierpień się gromadzi,
Ni auszę ogromny wóz się zawali
Wszystko jedno —  przyjdzie się zwiędnąć w (.rodzę.

O d y  dusza błądzić zacznie o wieczornym zmroku 
I ru gi miejsca znaleźć r « i iem! nie mogą.
Chciałoby się : —

przez sekundę wziąć rozbrat z młodością, 
zrzucić obskurny ciężar do rynsztoku.

I mknąć: —
w tursow c Swi.it/, gdzie bądź, 
gdzie silny mróz obostrza kości.

Zapom .Jec o zgiełku m iejskiego jazzbandu  
I o powolnej agonii lamp na ulic rogach

Przecisnąć się —
jak złodziej między palcami Boga 
lub, jak ton muzyki niezdarne] —

I umierać > irrotny pod menem,
Krakąiąc, Jak gdyby kruk czarny.

* )  Pefcras Ki.ruża, uroilzo-ny 27 kwietnia , niu bdograJia i komentan om i od< ali do 

1906 r.„ zmarł 15 marca 1933 r. w Kownie . (Puku.
na zapalenie pruć. Przyjaciele zmarłego poe 

ty, który zapowiadał sic jako wybitny ta­
lent liryczny w litewskiej literaturze pięk­
nej, zebrali jego niewielki dorobek, uzupeł

Wiersz powyższy wyjęty jest właśnie z 

owego pośmiertnego wydania p. t. „Giesines 

apie daikiios vr Lmones („Pieśni o rzecza.li 
i ludziach").

Uwagi o kulturze litewskiej
Rozwój kultury litewskiej inożna obser 

wować nawet siedząc w V/eiSzaw,e. Mo i  
na czytac poetów dawnych i społczesnych 
(oczywiście, znając język) można i o piasty 
ce, o muzyce i o .nnych gałęz ach sztim 
coś niecoś się ciow edzieć, czytając odnoś 
ne książki i p s.ma litewskie. I aauke litew 
s<a ież ma pokaźny dorobek druków. 
Lecz bez kontronłacji łych rzeczy z ludz 
mi nie otrzyme. się pełnego obrazu k-n- 
tiwy, zwłaszcza gdy o i/cii ludziach ma 
się wręcz opaczne pojęcie.

W  Pols, e  przyzwyczajono s ę wyoora 
żać Litwinow, jako takich sobie ludzi po 
czciwych, lecz z zabitym w głow y gwoz 
dzień, antypolskim, parskających na samą 
myśl o Po.sce i o jej kulturze, niszczących 
wszystko, co złego > dobrego otrzymali 
ocf Polski w kilku-wiecznym z nią współ- 
ycki. I nikomu s,ę nie śniło, że le zagwo 

żdżone głowy mogą mieć nie tylko wyso- 
ą, ale w o ge le  jakąkolwiek kulturę. Mnie 

manie to byio częściowo ucprawied:w.o- 
ne dwudziestoletnim izolowaniem s:ę Lii 
wy od Polski oraz kompletną niemaiomo 
ścią w Polsce języka, a nawet ducha (itew 
skiego —  mimo iak d ługiego współżycia. 
I częściowo uzaaadnione: naród, kiocy do 
płero w końcu ub. stulecia zaczął swą kul 
turę świadomie kształtować, a kfóry się 
nagle odciął od wpływów kultury polikiej, 
oddziaływującej nań przez stuleca i pr-e 
kreślił pięć wieków wlasn/ch dziejów, za 
czynając życie od dziś — m ógł posiąść 
po-zory noworysza w kulłurze euiopej

p rzez pan ów  radę. A ż p rzych od z i dru 
ga e lekcja .

Jest ju ż w ie le  dla n ie j znośn ie jsza , 
,e.i godność znaczn ie m n ie j jest nara 
zona. 14 grudn ia  1575 roku  na polach 
e lek cy jn ych  na W o li szlach ta w ybra  
ta na k ro io w ę  Annę Jag ie llonkę, 
„p rzyd a ją c  je j  za m a łżo n k a " księcia 
S iedm iogrodu , Stefana Batorego.

B y ł to, jak  pow szechn ie  . w iad o ­
mo, jeden  z na jtęższych  naszych mn 
narchów . M ałżeństw o je g o  z dobrze 
już podstarza łą  Anną Jag ie llon ką  by 
ło o czyw iśc ie  czysto fo rm a ln e . M ogli 
się jednak n aw za jem  szanow ać, nie 
był to apszty fik an t „ w  c:tasnvch haj 
d a w erk a ch " i ze szpadą „ ja k  rożen- 
k iem ". Anna nadal m ieszka w  W a r  
szaw ie, nie śpieszno je j  do wspam  de  
go  zam ku  k rakow sk iego , dokąd  cza 
sem ty lk o  w y jeżd ża , dba o ro zw ó j 
m iasta, m od li się, czeka w  spokoju  
końca swych dni, z fvm  p oczu c :em, 
że jednak z dobrym  im ien iem  u na­
rodu ze jd z ie  do m ogiły .

Ż y je  jednak  jeszcze do roku 160B 
O zdab :n kap licę  Zvgm u n tow ską  wspa 
nia? m i pom n ikam i. P o  śm ierc i Stc 
fana B a torego  p rzyczyn ia  się w  du 
żej m ierze  do w yboru  syna sw ej sio 
stry K a ta rzyn y , k ró lew ic za  s zw ed z­
k iego, Zygm unta  W a zy  na k ró la  po ! 
skiego. W reszc ie  um iera  w  w ieku  lat

skiej. Pobory te mogły zmylić nie tylko 
ludzi z Lifwą nic w sp ó iego  nie mających, 
lecz i tych, którzy znają Li-twę, lecz p-zez 
kilkanaście lał rue ime.i kontaiciu z ludźmi 
tworzącymi kultu-ę lii-jwską, nie mr-g-li 
rtwierdzić p-ocasu przeobrażeń tych iu-- 
di... proces-u —  rzekłbyś —  dojrzewania 
kul tur o-iwor czego. Kontakt z tym Inazm, 
wyjaśni? wieie, j>rzecle wszysiKim niweczy 
pozo >. Okazuje się. że  ło odcięcie i ę  
od kiłkuwiecziTa/ch wsipórn/ch cU, ej ów z 
Polską oraz wyklęcie i uznaiie za „rene­
gatów " przodkow, którzy się sp-clomzowa 
li —  było chwilową manifestacją. Dziś ży 
wo w Litwinach pulsuje zmysł history- 
zmu: zjawia się nie tylko poczucie łączno 
ici z zamierzchłą przeszłością, tecz i z po 
koleń.a-mi osiainich pięć.u w.eków. W/ni 
xa to ze wzmocnienia się kulturalnego, a 
tym samym ze  zrozumienia, iż wpływy kul 
tury polskie; zostały gruntowi,ie p-zez Lit 
wę przetraw,one, przeisioczc-ne, zlane z 
prawcą, silną ludową kulturą litewską, 
która się nie jjoddała wypaczeniu przez 
wpływy obce i stanowi zdrowy, mocny 
rdzeń dzisiejszej kultury litewskiej, pod­
nieś onej dc  por iomu za chód r rio - eurc pej - 
J  iego. Na siłę kultury litewskiej również 
i ło się składa, że Litwa, wchłaniając prą 
dy zachod-no-europejskie —  dawniej via 
Ruś i Polskę, a w okresie niepodiległosci 
y.a Francja, Niemcy, Anglia —  nie zatru 
la się bakteriami moskiewsko-wschod-ni. 
mi„ gdvż Mosl.wa ani carsica, ani sowiec 
ka nie pozostawiła i nie wywarła żadnego

s jd em dzies jęc iu  trzech , 9 w rześn it  
1596 roku.

P og rzeb  je j  tak op isu je  nuncjusz 
pap iesk i, k a rd yn a ł Gaetano:

„S z ło  n a jp ie rw  500 ubogich  ze 
św iecam i w  ręku, za n im i m ieszczą 
nie i rzem ieś ln icy  w arszaw scy  z po 
chodn iam i, d a le j u cz iiiow ie  szkół 
w arszaw sk ich  z k rzyżem . N astępow a 
h da le j B ernardyn i od Sw. A n n y i Au 
gustian ie od sw. M arcina , a za nim ! 
kan on icy  od św. Jana. T rze ch  sena 
to rów  w  ża łob ie  n iosło zi? n im i k o ro  
nę, jab łk o  i berło . W ó z  p og rzeb ow y
i  c ia łem  c iągn ęło  osiem  ko-ni w  czar 
nych  kapach z barw is tym i herbam i, 
a czterech  m agnatów  n iosło rog i k ró  
k-wskiego płaszcza z cza rn ego  aksa 
m itu. Za trum ną szed ł k ró l. prowTadzo  
ny p rzez dw óch  m arsza łków  oraz da 
m y dw oru  k ró lo w e j z dw orzanam i. 
N iezm ierzon e  tłum y ludu tow a rzyszy  
ty  o rszakow i, od p row ad za ją c  go  prze 
szło d w ie  m ile  w łosk ie , aż za ogrody  
k ró lew sk ie ".

12 listopada poch ow an o  Annę Ja 
go-itonkę na W aw e lu . U m arła ,..o to ­
czona p ow szech n ym  szacunkiem  i mi 
łnścią i n :kt nie pam ięta ł, że ty le  m is 
ła go ryczy , u pokorzeń  i bólu , zanim  

j zosla ła  k ró low ą ,

‘ W . T .

wpływu na ż/cie litewskie Najmniejszej 
też roii me oagtywali i oie odgrywają w 
życiu kutiu-ra Ino- .p o . ecznym Litwy —  2/ 
dzi. Te dwa fakty dają Litwie ko-losa-lu; 
handicao w wyscugu kulturalnym Europy 
Wschodniej.

Obawa przed Polską, a często 1 i.iena 
wiść do Polski (dwudziestoletnie wycho­
wywanie we wroguści do Polski musi 
mieć swoje następstwa (w iąże się raczej 
z dzńebz'in< po-lityki, nie kultury.

Uprzedzenie do kultury polskiej w 
Litwie n,e istnieje, na co mamy liczne oo 
wodv w Doataci całego szeregu tłumaczeń 
na język litewsi! z dawnej i współczesnej 
literatury poiskiej. f to tłumaczeń nie dzi 
siejszych, nie koniijnkturahycii. N ie ist­
nieje leż obcwa przed tą kulturą. Litwa 
już do teg< stopnia wykrystalizowała swą 
mdywiooalność kult-urainą —  tak różną od  
polskiej, jak Lirwin jest różny oq  Polaka 
—  iż r iema mowy o jakimś groźnym wpły 
wie, je io  mowa być może jed-mie o w y­
mianie kulturalnej. O  ile na drodze dc 
szczerego porozumienia politycznego mię 
dzy Folską i Litwą jest przeszkodą —  i 
może dli-go jeszczo będzie —  duża nie 
utność liłewska, o tyle kwestia joolsko-li-. 
tewskiej wymiany kulturalnej jest już cał 
kowicie dojrzała.

F. Zahora

K n & N t K Ą
—  Śpiewaczka litewska przed mikro­

fonem warszawiKim. Wybitna śpiewacz­
ka litewska p. Bronę Bernotaite-Darlis ot­
rzymała zaoroszerie z rozgiośw Polskie­
go  Radia w Warszawie ,va występ przed 
mikroionem warszawskim. W  dniu 7 lute 
go usłyszymy więc w ra-dio bogaiy rep©- 
*uar litewskich piosenek. Po Wairszawin 
p. Eftrna-a ot a i t e-D ar 1 i s Ja prawo opod ob- 
nie kilka koncertów w Wilnie.

—  Nowy gmach opery w Kowme. Ro­
zwój teatru I tewski :go w ostatnich la­
tach przerósł dotwchczasowe wamnki te- 
crmica ie , Przerabiany i kilkakroinie roz­
szerzony gmach teatralny,- mieszczący je 
dnocześnie operę nie daje dostatecznych 
warunków pracy rriysiom Widownia rów 
niez jes* bardzo n’eWielka. Licziy zaledwie 
600 miejsc wraz z trzema de-lkooam'. Po­
stanowiono więc dzisiejszy teatr zostawić 
dla dramatu, a ooerę umieścić w nowym 
gmachu. Budowę nowej opery rozpocz­
ną w Kownie w najbliższym sezonie do- 
dowianym

—  Książka w języku polskim I litew­
skim. W  ostatnich dniach Zarząd Soółki 
wydaumiozej „Spa-udos Fondas" w Kow­
nie zatwierdził Droj&kt wydania ciekawe, 
ksiązKi, traktujące, o ivciu gospodarczym 
I turyźmie polski i Liłwr/. Książką zredago 
warta bedzie w dwóch językacn O Polsce 
po 'itewsku, a o  Litwie po polsku. Ze sfro 
ny pc-lskiei oprócz instytucyj gospodar­
czych w wyoaniu tej książki wspótoracu-

([2 )okończem e na sJ-r. 7 i
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T a b e l a  B e t e l i
14 dzień ciągnienia 4»e] klasy 43-ej Loterii Państw.

iilr vne wygrane
I I li ciągnienie

Stała dzienna wygrana 5.000 
eł.: iadła na nr. 140877,

100.000 zł.: 120435
25.000 zł.: 110708 133260
10.000 zł.: 40839 83655 96967 

103440 115692 140474
5.000 zł.: 21522 37577 59488 

104979 145982
2.000 zł.: 2159 9436 2745S 29779, 

36932 400t>7 71934 85096 103503 
108625 118307 141922 153266

1.000 zł.: 329 23226 27589 31930 
37175 59986 62918 67425 72057
74844 82254 86741 97639 97783
98940 100630 112612 113190
i!28327 129264 130988 137278
143809 153340

Wygrane po 250 zł.
56 202 18 417 49 73 620 72 755

65 73 84 97 945 61 1454 593 604 
53 935 2345 421 400 717 845 53 
8040 163 69 86 248 601 780 812 
4010 22 124 223 50 321 448 55 88 
501 636 33 776 87 5014 448 55 
550 720 6040 189 240 438 88 672
66 767 811 953 7072 93 104 34 
405 596 737 916 57 8110 204 23 
443 26 73 70 622 47 765 873 82 
944 87 9161 213 15 69 336 83 472 
524 59 600 5 12 725 811 54 10015 
16 35 101 56 62 438 798 881 11168 
457 803 52 76 96 12099 392 484 
530 31 645 753 *87 71 918 13142 
866 693 83 743 930 14208 71 309 
413 18 583 100 13 25 47 850 954 
15067 210 95 213 672 716 23 31 
832 963 16201 73 478 65 715 720
69 878 914 26 74 17018 58 272 424 
63 503 44 97 699 792 92 845 946 
83 18004 57 158 71 500 15 16 688 
983 19028 204 361 401 521 60 91 
96 750 770 839 61 20095 135 313
29 480 563 65 71 96 662 96 762
904 21230 31 351 409 533 43 613
70 775 804 36 45 22121 202 24 
818 28 56 88 404 626 966 23006 
013 51 158 94 516 33 36 65 83 707 
25 73 887 24049 70 22 79 411 788 
823 251C3 38 44 67 398 404 39 85 
95 511 41 88 660 717 26160 70
247 84 302 31 432 78 812 45 64
975 27018 156 460 68 635 837 900 
63 28039 130 84 86 241 309 456 
696 711 81 708 20059 60 150 62 
246 95 327 543 72 664 52 721 95 
863 98 962 85 30029 99 209 342 
650S 725 816 31005 25 39 699 749 
877 965 32026 53 106 219 334 499 
612 64 895 901.

33031 85 194 9S 275 98 310 42 408 
[13 54 76 529 53 56 83 84 642 70 755 
Cl 837 49 920 21 34072 104 9299 645 
861 94 35036 69 131 71 324 498518 
605 72 72 5 816 45 903 36100 45 238 
481 539 613 721 822 38 37018 94 139 
60 77 305 26 739 829 926 38305 32 74 
415 52 96 581 700 3 50 803 931 50 
66 39024 357 433 8 542 91 644 72 
741 844 963 65 80

40013 78 303 444 692 934 50 41068 
118 79 98 280 485 556 634 43 706 8 
10 73 82 881 979 42109 53 242 68 
33? 424 79 548 92 601 896 99 951 73 
43007 57 597 603 63 700 46 993 44042 
148 254 87 356 541 845 84 45622 74 
91 256 339 440 97 672 995 46054 190 
206 13 90 524 794 889 988 93 99 
47190u. 294 352 92 498 650 729 853 
949 48291 334 78 460 569 84 666 98 
725 647 951 49028 177 297 342 497 
582 632 39 794 977

50046 415 516 98 738 51125 38 
286 375 78 79 494 98 509 49 839 967
77 52134 262 370 616 98 780 «27 43 
46 74 53058 210 20 529 33 50 611 801 
919 54117 24 77 289 91 315 73 523 
69 612 74 80 89 745 841 998 99
55010 96 327 51 484 616 43 77 757 
67 804 918 49 56063 130 552 93 700 
C li 57016 42 164 220 675 736 PI 839 
40 959 58163 239 59 437 98 617 58 
815 59210 77 320 411 766 896 yt>3

69016 121 46 47 81 229 58 76 84 
97 177 610 43 47 858 970 61U01 59 
350 67 548 602 89 733 72 75 810 947 
62058 43 62 210 81 96 53488 759 918 
63003 76 122 72 87 298 30 42 449 
88 553 »1 631 712 820 39546 64012 
174 427 537 611 39 924 33 65193 247 
73 520 707 18 804 989 6*6077 233 91 
30 62 525 737 825 42 47 923 49

67090 280 41.1 205 700 815 68066 
100 79 515 635 68 730 33 86 864 79120 
307 434 520 63O 39 53 64 717 48 63 
809 10 12 26 916 58 67 70124 96 99 
520 2Ą 55 76 612 738 981 83 71163 
31x 502 39 993 72106 219 81 96 361 
444 805 Q26 28 86 73027 73 1C4 32 4? 
280 499 672 734 930 74065 IV  311 
e3 649 987 75042 522 656 770 92 885 
907 39 76068 259 456 57x 972 77194 
289 313 495 601 92 746 864 74 910 
78087 358 99 406 13 68 90 642 748 
969 85 79298 340 471 589 603 84 765 
824 80025 243 351 562 96 677 740 
69 73 76 81043 134 241 401 746 834 
72 82064 491 75 455 511 64 736 924 
83145 206 98 340 425 30 500 43 770 
923 62 84058 567 687 719 870 954 
85303 588 658 841 86100 1 270 659 
659 787 981 87090 135 285 409 39 588 
615 936 88239 88 306 429 513 32 48 
89073 130 241 59 78 308 485 586 613 
27 768 940 90206 387 407 54 504 627 
62 878 900 31 91018 152 69 234 65 70 
355 468 81 516 660 88 795 888 92248 
355 421 631 675 741 85 838 320 37 
93062 80 116 53 219 47 382 56j 74 827 
927 94094 154 268 412 601 765 823 28 
65 980 95117 221 379 96 630 65 75 
790 813 54 56 67 970 96318 462 f?0 
611 65 712 836 75 945 97008 161 235 
48 68 338 73 427 57 540 70 615 35 51 
736 47 77 83 98054- 139 240 649 67 
93320 57 124 222 39 50 69 363 458 
517 87 897

100050 103 70 82 83 232 5*76 04 
625 817 931 32 46 £3 101062 198 
341 37 63 34 654 75 821 i0202o 
282 323 54 629 762 824 & 61 912
78 103013 125 520 786 801 810
104401 671 757 815 26 54 979
105056 260 336 80 524 36! 719 44 
106014 813 72 93 714 817 995
107008 196 270 314 110 15621 29 
723 39’  933 108045 169 664 80 715
109009 170 243 68 81 484 85 578
638 734 48 46 47 56 828

110173 316 8 S 401 78 987 UlOtl 
42 41 15 266 92 74 595' 83S 927
112261 468 509 964 113011 53 272 
459 873 994 114004 121 292 473
523 86 920 115101 432 93 516 99
695 747 809 38 9*2 116015 97 119

408 598 8 i3 56 117030 94 129 85 
49e a29 43 756 83 oaó 64 1181uC 
34 271 3fa2 427 12 523 32 792
. 19002 49 56 9Ł 166 2x7 5c 422 66
923 84

120010 15 77 149 69 337 93 400
73 92 898 121117 210 320 23 3E 40* 
5 1 622 802 122050 61 225 800 
453 649 785 G31 915 123068 109
819 73 89 415 61 536 91 328 67 
£*8 124384 4?5 32 683 97 833
125003 !4 2 54 41 3' 52] 692 726
820 126026 316 17 40, 622 21 43 
53 127l'*5 2?Z 33u 490 543 693

967 128180 26u 68 80 44? 7T 586 
717 Cl 852 62 81 a7 972 129u4l
444 93 652 62 861 962

130012 168 219 337 47i 531 784 879
924 30 131021 43 184 87 233 314 77 
589 616 751 74 944 132007 195 250 
320 405 15 24 85 546 954 133072 ^)2 
2Ł 87 207 407 54 89 94 810 68 57 
978 83 134017 335 53 486 569 97 728 
805 958 135024 128 55 71 394 569 
622 47 895 136007 50 52 307 56 473
546 626 30 711 36 44 77 985 137020
25 31 87 90 118 66 268 73 331 99 
437 38 520 654 834 35 47 1381 2 133
214 465 61 5872 917 89 93 139217*
38 361 480 592 816 944 140112 91 256 
305 22 74 547 91 762 75 800 63 64 77
960 141012 36 201 39 446 500 639
74 707 46 842 88 142174 89 96 242
84 630 56 714 934 143081 143 345 
494 555 86* 99 908 144071 76 82 84 
107 48 504 914 15381 426 47 53 937 
77 146017 196 216 356 753 843 99 
963 147039 84 115 43 47 393 512 817 
50 94 971 8E 148056 62 100 70 208 
127 491 557 60 822 30 77 932 149477 
155 508 646 747 802 21 VI- 150094 
214 67 98 324 65 464 735 s3 837 53 
937 157128 251 453 6? 553 758 63 874 
152172 77 206 42 335 67 432 695 789 
98 79 978 15315S 67 222 361 404 
88 D64 702 937 62 154065 103 61 481
547 637 758 65 73 884 978 155000 150 
33 608 705 61 156073 242 76 357 88 
415 561 600 26 46 776 78 821 951 61 
157102 52 256 364 459 91 546 69
76 809 158023 ?8 171 226 90 744 56 
63 159076 341 595 662 747 55 93"
52 72

lii ciągnienie
Gfćwne wygrane

Stała dzienna h ygrana 20-000 zł. 
padła na nr. 141791.

13.00* zł.‘: 24967 46198.
10.000 zł.: 10009 20357 54423 75838 

83224 151197.
5.1 DO zł.: 31977 50944 71297 89338 

109695 110925 142C49.
2.0W zł.: 5673 15356 18823 44251 

66081 87493 103370 140099 144365.
1.000 zl.: 163 10252 915 18079

32759 400C i 47604 54821 57043 874 
62274 597 66011 71679 77840 82542 
86771 94648 97821 100665 113652
121058 12S629 133255 131487 1501ou 
152877 155845.

i U
Wygrane po 250 zŁ

659 936 1260 88 478 876 939 2046 
399 447 849 63 928 3097 628 902 4041 
178 220 576 724 961 5075 221 44 565 
658 915 6926 220 23 90 755 931 7552
85 712 831 8011 243 417 769 905 7 5 
81 9039 156 456 569 622 81 849 10074 
484 860 901 93 11040 105 780 857 
12142 515 823 27 13242 618 14237 5M 
848 15332 548 16308 520 94 811 58 98 
11060*463 87 645 811 25 19140 69 304 
506 20251 332 649 21059 266 356 750 
920 22090 465 693 737 847 53 71
23155 193 747 904 53 24052 215 5*14 
22 24 62 693 809 Z5142 3 .« 608 727
961 97 26030 271 887 934 7185 59 266

441 355 780 960 28212 5?9 29254 329 
30256 465 823 31184 45 84 859 74 
32079 204 516 634 83i 33040 153 225 
12 800 34334 420 61 550 35112 225 
481 585 688 36i51 2/8 842 37078 979 
.J8396 531 600 39426 90 806 4u386 408 
701 853 89 41034 268 504 655 746.

42291 341 573 658 62 87 733 839 
990 43161 530 442Ś1 65 45005 90 179 
363 565 91 46336 597 787 47106 806 
562 721 32 870 939 57 48169 363 424 
733 49 887 961 49071 33i 508 601 87 
916 50507 9 5 606 823 51276 394 586 
52116 217 683 737 808 53249 379 430 
589 935 54059 61 47* 759 927 55162 
283 371 748 56184 232 855 964 57030 
412 58008 107 719 69240 60003 66 75 
711 38 89 920 56 61215 66 303 75 462 
62838 63211 394 64026 297 314 695 
65045 138 53 350 624 52 762 948
56191 273 961 57128 514 68894 90070 
685 790 70040 209 55 877 559 71055 
135 961 72059 174 209 52 64 384 eó 
852 914 83 73248 405 70 74594 703 624 
75535 85 725 985 71 76046 140 363 
613 33 790 932 77464 914 78228 320 
412 791 79026 94 81 247 305 613 72 
799 812.

80305 49 738 866 84 909-81011 491 
53 982 72851 84 83649 776 91 84051 
126 215 14 89 378 815 62 904 85005 
71 479 601 753 979 86181 275 372 80 
411 61 680 941 57 87355 77 88072 172 
252 329 753 76 89290 458 90106 330 
91229 301 843 92 69 92119 28 204 933 
49 14044 75 424 776 806 903 39 95161 
266 553 934 96004 77 378 414 36 594 
791 98 97220 96 358 57 767 803 98520 
719 99151 299 646 792 891 100044 46 
488 844 101363 604 89 979 102060 
261 350 537 648 823 335 103077 216 
23 794 74 104010 205 464 825 934
105485 658 772 106051 124 213 870 
107878 K  55 908 108104 30 222 59 404 
*9 73 *03 54 707 93 109097 142 825 
992 110009 287 344 433 51 l l i l4 9  
45 71 679 112243 895 923 50 113197 
486 531 625 52 Eflz 86 114505 7 652 
999 115624 116003 163 76 587 791
117077 302 82 446 118040 343 496 566 
680 991 119032 153 639 817 980.

120070 14 579 630 837 121314 444 
22048 97 196 302 14 19 865 123002 
211 200 775 80 124z53 59 443 596 641 
761 125118 28 37 267 404 6 59 965 
12604 4 5*0 003 728 945 127020 804 
62 128005 86 242 519 749 55 12926 
569 73 67 807 130937 54 131024 28 
134 738 992 132467 560 67 7"3 82
811 20 915 133109 72 478 728 802 53 
*3 134744 896 135297 709 907
136534 65 897 137174 297 375 480 93 
612 85 762 972 138130 205 386 74 41* 
546 745 57 987 139151 422 66 560 18 
908 13 57 140012 122 38 246 809 45 
141304 93 783 90 855 142060 11 205 
40 53 546 881 83 143121 94 280 423 

18 ‘145 775 144200 039 806 53 95 
15085 150 215 601 898 146012 231 

355 626 147102 735 83 941 43 148364 
596 727 947 75 149112 205 971 150545 
151038 393 488 614 53 863 991 112273 
»3 426 84 521 773 737 67 946 1! 305C 
141 243 (0* 801 19 154381 520 632 50 
1550'6 15o 694 724 156026 52 207 318 
8i5 -5725 352 460 797 158676 768 
860 921 183 159004 122 358 974,

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.
147 62 415 19 «1 738 986 1013 

122 41 531 690 2388 516 698 i24
5064 4O05 110 354 445 48 68C 761 
877 5228 89 334 440 68 5I8 42 6380 
641 56 70»0 149 331 43 81 481 131 
952 65 87 8028 38 53 667 777 9011 
52 62 290 422 69 1027 604 11116 257 
74 326 688 886 908 28 12000 28 54 
225 577 13231 325 62 403 577 697

944 76 93 14108 m 53 315 61 629 
82 707 79 887 16923 334 680 904 8 
*1 41 17201 308 904 18965 19068 149 
269 70 324 451 5iJ 69 634 75 20uzl 
142 512 82C 21122 2Co 386 452 720 
953 22142 940 85 23144 304 5/2 745 
886 24174 93 236 3«6 92 520 824 956 
25497 514 942 26036 98 369 943 27i79 
28364 99 947 29528 997 30501 652 
7u2 47 31136 625 753 32084 226 362 
790 33098 276 559 659 846 34195 213 
583 927 33284 516 847 95 36620 23 
753 856 943 37009 38012 95 311 421 
533 606 836 39257 486 783 40101 357 
84 631 7a3 4U 65 235 405 576 934 
42036 471 43ol9 64 783 813 78 44026 
394 431 534 6u8 749 888 89 916 454o0 
57 689 836 4400? 50 65 97 123 351 
439 47020 28 453 863 938 4s205 19 
384 776 4a060 490 615 4C 846 70 
999

50076 139 264 822 51623 35 747
49 52315 727 625 53014 39 85 196 261 
469 718 54485 548 736 915 55702 16 
803 56021 81 303 47 653 933 57112 
84 410 821 93 957 58233 383 96 484 
*87 062 851 69083 500 604 77 60149 
269 183 509 84 641 84 819 27 902 
61489 747 93 806 943 62070 169 243 
528 631 730 63051 646 768 987 64114 
371 859 995 65100 403 858 965 66203 
427 596 722 67242 93 501 742 938 
68172 250 683 95 69160 284 330 586 
740 72 939 70060 81 217 406 879
71242 73 303 72121 80 95 234 350
968 73179 866 98 74057 64 630 712 
49 75336 418 529 761 72 76079 404 
77008 64 193 523 78034 *02 329 434 
79077 350 83 490 94 551 82 899 80028 
36 76 189 287 344 402 508 661 779 
81157 76 480 519 858 64 92 82290 
401 49 60 55 626 77 86078 99 105 
786 84536 38 6o7 85098 435 *0 522 
74 68 734 43 905 86195 2l8 333 622 
9.50 87080 293 630 758 983 885*26 46 
710 89056 185 449 52-- 766 863 90030 
208 13 41 72 982 91399 443 92074 
212 70 374 604 91 948 93384 429 
94658 748 95048 301 756 96073 363 
66 519 97031 58334 549 619 807 657, 
833 804 59127 471 952 80

100775 101021 11780 401 527 50 735 
957 102015 39 168 219 479 790 934 
103259 532 649 105094 647 86? 106040 
344 l(T7o7 108137 82 787 108137
82 832 109077 1U 96 840 967 110196 
349 416 55 11030 40 56 4/6 526 95 
112054 83 135 260 380 516 619 860 
113206 *5 376 82 544 114172 729 
115243 318 116158 464 948 117151 
30 404 702 937 118949 Ily0l7 121 
82 961 120170 251 442 658 85 860
12 806 13 935 122143 282 -08 U  28 
45 583 1233a2 666 958 124013 60 228 
45 389 433 76 636 770 990 125383 417 
573 126023 390 629 127202 634 128082 
89 299 401 25 129144 75 83 91 387 
944 130052 87 395 55L 732 923 J3 
,31*35 62 271 654 835 53 78 914 
13207’ 359 61 476 664 788 133124 
73 571 736 134106 237 495 811 13,254 
745 944 136740 848 932 137266 379 
489 62a 737 138o27 837 139095 292 
s?c 410 504 899 964 140513 613 857 
141421 865 97 98 973 142171 350
483 759 143-342 493 568 620 9l9 4- 
14*108 53? 52 731 72 145102 83 233 

• 93 600 16 146548 648 87 751 r,2
866 915 84 14707 6 48 i63 333 641 
853 1482(6 335 71 79 437 78 603 962 
72 149106 611 58 150033 587 723 811 
36 52 998 151150 63 442 591 792
15204? 143 208 409 596 622 933

I53038 93 698 701 42 51 880 154037 
144 83 800 513 774 155453 156845 
157045 108 2fl9 19 320 80 41 735
883 158177 298 803 901 44 98 159010 
25 75 545 704 8 18839

Wiaaomośti 
radowe

KO N CERT PO RAN N Y.

W  niedzielę 22 stycznia o 
godzinie 7,20 gra Orkiestra 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
W . Szczepańskiego. W  progr 
mie muzyka współczesna kom 
poizytoirdw, którzy już się cie 
szą uznaniem świata maz/cz- 
nego i publiczności: Józef 
Mraczek —  autor suity tanecz 
nej, E. Koi-ngo-ld, E. Grana- 
dos, F. Kreisler oraz coraz bai 
dziej wybijający się kompozy. 
i or  bułgarski Panczo W ładz 
ąerow  i in. będt, przedstawię 
rw w  siwych najwdzięczniej* 
szych utworach.

M AN D O LIN lSCI G R A JĄ ,

Gri. mały zespół mandoli 
nrstów „Kaskada” . Ten bardzo 
u nas łubiany zespó' wykom 
poulairne utwory: Czibulki, F. 
Mendelssohna, Sledego i T, 
Ritiera. Marsz wschodni zakon 
czy audycję. Audycja nadana 
będzie w  niedzielę o god z 
9.00.

A U D Y CJE N IEDZIELNE.

Audycje niedzielne Rozgło­
śni Wileńskiej (22.1.) maj,} u- 
rozimaiconę i inferesujcęfresć

O  godz. 13,05 prot Mieczy 
sław Limanowski z wulkanicz­
ny ekspresję opow ie o tym, co 
się dzie je  w  Wilnie.

, Ci, którzy interesuję się ta 
jemnicami przyrody, posłucha 
ję pogadanki prot. Edwarda 
Passendorfera (14,40): ,,Só! w 
głębi ziemi". Prelegent odpo 
w ie wyczerpująco na pytanie, 
w  jaki sposób powstały ogro­
mne pokłady soli.

O  godz 14,50 radami oę 
dzie gawęda dźwiękowa An 
Toniego Gołubiewa: „W ęan i 
jemy po Warszawie?. Audyc­
ję  stanowięcę montaż dźw ię­
ku i słcłwa zabarwię utwory 
muzyczne.

W  bieżęcym sezonie zimo 
wym Rozgłośnia Wileńska za 
mierzą dań cykl wielkich bitew 
z  wolny światowej. Na pierw- 
rzeń, związanyci z Dojam1 
nad Mamę w roku 1914. Po 
gadankę opracował Zbigniew 
Kopa i ko. Usłyszymy ję o go» 
dżinie 15,20.

Na zakończenie lokalnych 
audycy; wieczorynka „Bal w 
l< iemieli-szkaoh”  w opi. Stani­
sława Pac-Pomarnackiego i w
wykonaniu
da".

zespołu „Kaska-

P I E R R E  W O R D

K U A IN A  L Ę K U
(Powieśt nagrodzona: Grand Prix u u Roman 

d’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  M a ły  w yw ia d  osob isty w  spraw ie, w  k tóre j 
pan  h rab ia  za w ezw a ł nas w czora j. M am  sw o ją  m yśl i...

—  Jak. rod za j p rzebran ia?
—  O tóż to. W  tym  sęk. C hcia łbym , żeby nie 

m ożn a  b y ło  poznać Ernesta S iietela , po lic jan ta , ale 
żeb y  Francuz, m a ją cy  trochę lepsze oko, m óg ł sobie 
pow ied zieć  na m ó j w id ok : „A h a , p rzeb rany typ “ ...

—  A  nawet, o  ile  m ożności: „A h a , rezerw ista
n r pułku, n ieostrożn ie  spaceru je N iem com  pod no­
sem... T rzeb a  m u dopom óc".

—  W ied z ia łem  dobrze, że  pan  poru czn ik  m nie 
zrozu m ie  —  rzek ł E rnest z  podziiwem .

—  N iez ła  m yśl. Choć mnie to  n ic  nie obchodzi, 
pom ogę  w am  w y ją tk ow o .

W e s z li do osob liw ego  poko ju , k tó ry  m ógł ucho­
dzić  jednocześn ie  za labora torium , p racow n ię  i salon 
fry z je rsk i.

D w a  o lb rzym .,1 gronendaele, czu jne i m ilczące  — - 
tak ie b y w a ją  istotn ie groźn e  —  podeszły  do  n ow o­
p rzyb y łego , ob w ąch a ły  go, p ozn a ły  i  le g ły  spokojn ie  
\r kącie.

—  S iada jc ie  na tym  fote lu  —  p ow ied z ia ł Schm idt.
C h arak teryzu jąc  S tie fe la  ro zpoczą ł pó łg łosem  d łu ­

gi m on o log :
—  M usicie m ieć cerę żó łtą  z ra c ji n iedojadan ia  

i b raku  ruchu. S iedzieliście zam kn ięc i w  p iw n icy  od 
ośm iu c zy  dziesięciu  m iesięcy. Jesteście rezerw istą  pa­
rysk im , zm ob ilzow an ym  tu ta j (b y li ta cy ), w  d rugim  
bata lion ie  ’np. M a jo r  X , 3 kom pania , poru czn ik  Y, 

Z rozu m ian o?  D w udziestego  ósm ego sierpn ia 1914 r., 
k iedy  sądzo-no, że N iem cy  są jeszcze  pod  L iege , baon 
wasz od b yw a ł m arsz ćw iczebn y  w  stronę Beleglise. 
M ie liśc ie  ty lk o  ślepe naboje, o tym czasem  nie w iad o ­
mo skąd p osyp a ły  się na wasz baon ostre pocisk i 
W asz poru czn ik  został ranny. C o fnę liśc ie  się na St.

Quorentin , gd zie  ju ż k rą ży ły  pa tro le  n iem ieckie.
—  N iec li pan poru czn ik  będzie  spokojny, znam  

te ką ty  ja k  w łasną kieszeń W iem  dobrze, co m am  
gadać. P rzygo tow a łem  się.

—  D obrze. M ów m y zatem  ty lko  o  w yg ląd z ie  
zew nętrznym  Macue tu stare ubranie robotn icze, za 
obszerne na was, zaw iń c ie  ręk aw y  i podw ińcie  noga- 
w ice  na w ierzch , żeby to b y ło  w idoczn e M usicie się 
postarzeć, garb iąc  się i suw ając nogam i, ja k  on i 
w szyscy  rob ią , żeb y  uniknąć c iekaw ości naszych  pa­
tro li. Ż eby  nie p ozn a li S tiefe la , p rzede w szystk im  od ­

m ien ię w am  nos, po p i ostu rozszerzę  go, m usicie się 
p rzy zw ycza ić  i znieść ten m a ły  różek . Zrobione. 
O detchn ijc ie  P oc ią gn ijc ie  nosem... trzy jc ie  nos. 
Jakoś to  będzie. Ż eby  p rzeb ran ie  w asze lep ie j rzu ­

cało się w  oczy , p rzy lep ię  w am  brodę, nic ła tw ie j nu: 
ścliąga uw agi, zresztą  będzie  to  m ia ło  i  tę korzyść, 
Że zasłon i charak terystyczny, w  ty ł co fn ię ty  podb ró­
dek. S tiefe la . Świetnie, O czyw iście , fa ch ow iec  po­
zn a łby  was od razu  po odsta jących , a  p łask ich  u- 
szach, a le d z ięk i B ogu  będziec ie  m ie li do  czyn ien ia  
ty lk o  z am atoram i, taką  p rzyn a jm n ej m am  nadzieję. 
N ie  m ogę  odm ien ić  w am  kOioru oczu, a le  m ożecie  sa­
m i zm ien ić  ich  kp iący  w yraz , a szczegó ln ie j spróbo­
w ać patrzeć  ludziom  w  tw arz. W asze  oczy , m ó j Stie- 
fe l, od  razu  zd rad za ją  starego b yw a lca  krym inału

O fic e r  n ie podn iósł głosu. Ernest podskoczył, zdu­
m ion y  racze j, n iż obu rzon y  i  dop iero  po zastanow ie­
niu uznał za  słuszne i  ro zw ażn e  zaprotestow ać. W sta ł

— A leż, pan ie poruczn iku...

Schm id t p rzerw a ł m u:
—  D a jc ie  sobie spokój. S tiefe l. Szkoda gęby, 

U znano w as za n ieudolnego do służby fron tow e j, p ra ­
w da?  Jeśli ten kaw ał w am  się uda, oszczędzę w am  m o ­
że kom is ji san itarnych  i będziec ie  m og li jeść do syta, 
bez ob a w y  że okażecie  się zd row i. Zresztą  b y łb y  ju ż 
czas. In a cze j po ty  będziiecie się dekow a li, aż zm arn ie 

jea ie  w  szpita lu  F rancu zi m a ją  taki s ław ny typ  — , 
n a zyw a  się Gribuuille, k tóry  rzu c ił się do w ody, żeby 
się schron ić p rzed  deszczem .

U jeżd żon y , zgn iecony, un icestw iony, Nenesse u- 
siadł z p ow rotem , jak  autom at.

—  Szło m i o  to, abyście w ied z ie li, S tiefel, ze was 
znam  i że  kosztow a łoby  w as d rogo , gdybyście  m i się 
narazili.

—  O fice r  nasunął m u w łosy  na czo ło  jed n ym  po- 
c iągn ięcem  szczo tk i i  p rzy c ią ł je  nad b rw ia m i rów no, 

po chłopsku. —  T o  w szystko. A  teraz p rz y jr z y jc ie  się 

sobie. D obrze  jest, co?  Tegoścde chcieli?

G dyby naw et w  ow e j ch w ili E rnest b y ł zdo ln y  do 
ja k ie jk o lw iek  k ry tyk i podporu czn ika  Scnm idta, m u­
sia łby p rzyznać, że jest zadow o lon y . Lustro  ukazało 
m u obraz p ierw szego  lepszego ściganego cz łow ieka  w  
n ieokreślonym  w ieku, w ynędzn ia łego , za trw ożonego , 
zn iszczonego, z w yraźn ie  p rzyp ia w io n a  brodą. N ie  p o ­
znał sam siebie.

-—  S łow o  daję, pan ie szefie, no!
—  N o, tak. N ieź le  jest. Jeszcze jedna  rada : nie 

w j  ob ra źc ie  sobie, że pode jm u jec ie  się rzeczy  lekkk ie j
i bez ry zyk a . Ci P ik a rd czycy , to  rasa energiczna, upar­
ta, gd y  raz  się czego podejm ą, m uszą cel osiągnąć. 
N ien aw id zą  nas. S k ręc ilib y  c i kark  z rów n ie  z im ną 

krw ią , ja k  kurakow i.
—  O, jeszcze się n ie n arodził ten, k tórem u  ja  się 

w  łap y  dostanę, pan ie szefie !
—  T a k  się m ów i, S tiefe l, tak się m ów i. W reszcde 

ostatn ia ostrożność Samson, D a lila l —  zaw o ła ł o fi­
cer.

D w a  śpiące b ry tan y  ze rw a ły  się w  m gn ien iu  oka.
—  Szukając S tiefe la , szukaj p rzy ja c ie lu  —  rzek ł 

Schm idt pokazu jąc tłum acza.
B ystre ślepia zab łysnęły, d ługie jedw ab iste  pysk i 

przesunęły się w zd łu ż łyd ek  Nenesse'a, k tó ry  ośm ielił 
się pogłaskać groźn ych  p rzy ja c ió ł.

—  Za trzym u je  wasze ubranie, S tiefel. P am ię ta j­
cie, że odna jdę  was, gdziieitoiw iek byście by li. Ż yczę  
szczęścia.

Z początku  S tie fe l b a w ił się n iebyw ale. P rzed  po­
łudn iem  chcia ł w yp rób ow ać  w artość sw ego p rzeb ra ­
nia. P od  tym  w zg lędem  w szystko szło jak  najlep iej.

Pa tro l, z łożon y  z dw óch  landszturm istów , z je go  
w łasnego kom isariatu , k tó rzy  w id z ie li go  napew nó ze 
sto razy , m inął go na u licy  de L T le . Ż o łn ierze  m asze­

ro w a li z bron ią  na pasie, N ie  zaw o ła li: „O h o , id z ie  
N ess!' Co p raw da  próba ta m ie  by ła  w ystarcza jąca , 
c i d w a j ludzie  w idoczn ie  w ięce j troszczy li się o  to, 
b y  nie p rzeoczyć  p rzy  salu towaniu  k tórego  z licznych  
zw ierzch n ików , n iż o  p iln ow an ie  rzadk ich  cyw ilów . 
,W ięcej dba li o oszczędzan ie sobie aresztu, n iż o  aresz­
tow an iu  innych . (O  c. n .).
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K'JRJER spo r to w y
Zawody o o znakę 

sprawności łyżw iarskiej 
ki [ Ili stopnia

Oziś ij. 22 stycznia 1y39 roku na śM.z 
9awce w Parku Żeligowskiego o.dDędą 
ł 'S zawody o odznaką sprawności łyżwiaf 
skiej V/.l. Okr. f-wa  Łyżwiarskiego. Zgło  
lzen,a są przyjmowane na miejscu. W p so 
w® wynosi 50 gr. Słodować mogę stowa- 
izyszenl i n iesło warzy sz en i.

Kurs jazdy figurowej 
na łyzwćcn

Wili. Okr T-wo ŁyżwŃsrsK.e zawiada­
mia swy.cn członków oraz syrnoa tyków I 
Wszystkie szxoly wileńskie o ostatecznym 
Arminie kursu jazdly figurowej na łyż­
kach, Kurs rorpoczane się 23 bm i bę- 
^ z e  przeprowadzamy na dwóch reprezen 
łacyjnydi siiizigawkach. n« placu im. Mar 
*załka Piłsudskiego od  godz. ló  do  17.30 
■ '»a ślizgawce w Parku Żeligowskiego od 
S°dz. 18 ao  19.30. Zgioszenia są przyj 
foowane na miejscu W  razie odwilży ćwi 
Dornia j<łbędą się na sali gimnastycznej 
■■Sokoła" przy ul Wileńskie, 10 od godz. 
17 do 18.

 UliilUUiiAiilUiuiiiiiuk
3 Tt?tr m- NA POHULANCE
Z OZii o godz. 4 pO pOu

1 S Ę D . I A  Z  Z A L & M E I
2 Ceny popularne
3 °  godz.' 8 wiecz

a Gościnny Występ
^ N. Miouz.ejów Kie) - Szczuikiewiczowe,

Sald Niejsha

Krun.r.a litewska
(^Dokończenie ze str. 5 )

I® WanszawsKie Tc warzysiwo Przyjaciół 
uiłwy,

—  Pierwsza wymiana książek księgarń 
iiłewskich z polsk'mi. T-wo św. Kazimierza 
w Kownie nawiązało kontakl z księgarnię 
brr. W ojciecha w Poznaniu. Nastąpiła juz 
pierwsza wiym.ena książek. W ydaw  t.ctwo 
dewskie „bpaudos Fondas 1 nawiązało ró 

Wnije* współpracę z warszawsk.m wydaw  
hrctwwm „Trzaska Everł i M ichalski" Tran 
łJ°fTy książek polskich do Litwy przyszły 

^ez »adnych orzesizkód, natomiast książki 
*^c*ane przez księgam e polsk.e wysłane 
w komis do wymienionych księgarń zosta 
*y częściowo zakwestionowane. Należy 
*'ę spodziewać, iż tego rodzaj- „pomoc" 
" wymianie kulturalnej m iędzy Pouską a

•rwą ulegnie z nasze, strony pewnej re- 
v'rlzb. g d y i między innymi za»cwesłio.nowa 

taik e np. książki, jak bioigirat a Jana Ba 
‘ ftnowiczp itp. Tego rodzaju nieporozu- 
n,a rzucają tytko kłooy i budzę .iiepo ią  

darte rozgoryczenie.
—  Poela litewski w W arszawie O d kil 

Ĵ u dni bawi w W arszawie młody poefa 
i.uwsfc Vytautas Syrijos G ira. G ość lifew 

*ki w drodze do kraju zatrziyma się rów 
niez w  W ilnie.

—  ieszcze  w w w i e  aniotog1! poetów  
“‘•'•wskich po polsku. W  związku z zapo- 
M edz ą w  prasie o oddanej do druku an- 
" °5jj: litewskiej w  opracowańhi p. Wi • 
chert-Kajruksztisowe,, jak już na tym miej 
łcu wspom.iaJiśmy, niektóre piisma litew 
*kie WyrazHy się pod adresem autorki i 
Całej antologji niezbyt pochleb nie. Mię- 
***> umnym. umieszczona była n .esm acna  
f^ołałka w ooważnym miesięczniku „Die- 
^ i d i r " .  w  ostatnim auimerze tegoż nrtie 
*fęczmka spotykamy odwołanie, w którym 
«*W dor V  Mykola itis-Putinas wyraża u- 
1 0 Owianie z powodu ukazania się tej nie
J lunej notatki. Autor zapewnia, iż uka

lahs się ona bez wiedzy i zgody redakto 
ta.
t  —  Pierwsi członkowie-korespondencl 
j^ w a rzy j^ a  Literatów Litewskich. Ne
adnym z p0sleCjZoó Zarządu Towarzvst- 

Literatów Litewskich w Kow .,‘e posła 
-■ îonc. mianować Vzech najbardz ej za- 
1 -zo,nyich dla Litwy cocokrajow ców  

^ikamć korespondentami T-wa. Za nej
" ardz'e,j zaistużorjych dla literatury liłew - 

, -! uz-iamo tłumaczy poezyj i autorow
KSr • ■

,ie.
"Tżek 

^ictora 
Eu

o Litwie: prof, H. Engerta, prof, 
Jungfera (ob&j Niemcy) i poetę 

d^iuusza Szklara (SZRR). Niezależnie 
cjo z okazji finlandzkiego święta na 
wago 8 grudnia ub. r. na członka ko 

j -Tidenta Towarzystwa Literatów Litew 
wybano koleżankę V. Kudirki (auto 

i iHinu LitewsK.ego) pisarkę finlandzką 
Talwio, która tematy do swvch ut- 
czerpsła z życia Litwy. Z polskich

E€Pt©H
s i yc:z e .n

22
Niedziela

Dziś: Wincentego 

Jutro: Rajmunda

Wschód siońca — g. 7 m. 29 

Zachód słońca — g. 3 m. 33

-ił o 
//o

1 owarzyistwo Literałów° J rrzy.
i na członka-koreispondenta  

i , r z yto je szcze  n ikogo

Litew. 
nie u-

ópos ize.enia Zakładu Meteorologii US6 
w Wilnie i  dn. 21.1. 1939 r.

Ciśnienie 7ó8
Temperatura iłdwyisza —  1
Temperatura średnia 0
T en.peratura najniższa 3
Opady: ślad
Wiatr pot-wschód*u
Tendencja baiomełryczna: spadek
Uwagi; pochmurno, rano śnieg.

K a LE ISD A R ZY K  H IS T O R Y C Z N Y :
186Ć. Wybuch powstania styczniewe^o. 
ial7. Oo-ęazie prez. Wilsona w senack 

B.mp.r. na rz«»cz Pctski.
1920 Zajęcie m. Chełmna na Pomorzu.

W I L E Ń S K A

D YŻU RY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: Sajaożmkuwa (Zawalne 41); Rodo­
wicza (OjiTobramka 4); Aug.ustowsk ego 
(Micciew.cza 10); Narbuta (hw. Jańska 2); 
castawsKiego (Nowogrodrka 89).

Ponadto stale dyżurują apteid: Paka
(Antokoiska 42); Szantyra (Lbg.o iow a 10)
1 Zajączkow kiego (W itoldowa 22).

M IE JS K A .
—  O brady kumjsyj miejsk.cn nad no 

mym budżetem. W związku z za>Koncze- 
n.eim prac buażetowi/ioh przez Zarząd 
Miejski p.ojekf nowego prelim.narza bud 
żetuwego miiasta na rok 1939-40 w naj­
bliższych dn.ach trafi już pod oarady ko 
r.iisyj radzieckich.

Na 24 bm. zwołane zostało połączone 
posiedzenie komiisyj Finanisioiwo-Gospo- 
darczej i Tt ohmeznej, na dzień zaś 25 bm. 
pos.edzenie Kom.tj. Kulturamu^Oswiato- 

wej.
Posiedzenie Rady Miejskiej dli osiafe 

oznego uchwalenia budżetu otfbęoz.e się 
prawdopoJobn.e w dniu 31 b. m.

—  Zburzenie domu szkolnej pracowni 
przyrodniczej. W  najbliższych dniach zo 
stanie częściowo przeniesiona do innego 
lokalu Szikotna Pracownia Przyrodnicza, 
mieszcząca się przy ul. Zawalnej. Dom, w 
k lóym  mieści się procowoia ma ulec zbu 
rżeniu prawdopodobnie już w końou b>e 
zącego miesiąca Zniesienie łego  domu 
wywołane jest projektem Magistratu po­
szerzenia ul. Zawalnej

S P R A W Y  SZK O LN E
—  INSTYTUT GERM AN1STYKI, W ielka

2 m. 1. Nauka jęz. niemieckiego. Mies.ę 
na oplata: za 3 godz. tyq. —  4 zl, co- 
dzień 1 godz. —  6 zł, cooz. 2 godz. —  9 
zł.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń

—  Staraniem Stowarzyszenia „Rodzina  
W ojskowa" odbędzie się 26 stycznia 1939 
'Oku w lokalu gimnazjum m. Króla Zyg­
munta Augusta, ul. Bouffaiowa Gora Nr 1 
KONCEP.T z udziałem znakomitych arty­
stów :pp O lg ' Olginy, Miry Sobolewskie, 
i Edwarda Jakuć-Jakutisa, którzy wystąpią 
solo i w auetach. Ponadto usłyszymy pa­
nią O lgę  Olgunę w charakterze pianistki. 
Całkowity dochód przeznacza się na bi­
blioteki najbiedniejszych szkół po wszech 
nych Wiieńszczyzny Początek o godz. 19 
Sprzedaż biletów od godz. 18 przy wejś 
cłu. Cena błlełów  od 54 gr do 3 zł.

Z E R K A N IA  I  O D C ZY T Y :

—  O dczyt z cyklu „Rasizm ". SKMA 
„O d rod zen ie1 urządza 22 stycznia br. o 
godz. 19 w sali V  gm, gł. USB. drugi od 
czyt z cyklu „Rasiizm" na temat: „Niem.ec 
ka uisława o  zagrodach dziedzicznych na 
tle ogólnych założeń rasizmu". Odczyt 
wygłosi dr Andrzej Mycielski, aoc. USB. 
Wstęp wolny.

—  ,'Eucharystia źródłem czynu". W  
poniedziałek 23 bm. o godiz. 19.15 w sali 
przy ul. Umwersiyłeckiej 9 m. 10 ks. prof. 
dir Józef Wojtukiewicz będzie miał swój 
następny referat reiigiiny aa temat „Eu­
charystia źródłem czynu". Wstęp wol­
ny.

—  „Zaeadnienia współczesnego tcatru“.
Sekcja Szkolnictwa Średniego Z. N. P. (Zyg 
muntowska i  m. 5) urządza w niedzielę, 22 
stycznia „herbatkę" z oczytem dyr. dr. L  
Pobóg-Eietanowskiiego na temat ^Zagadnie­
nia współczesnego teatru". Goście mile wi 
dziani.

R Ó Ż N E
—  Pokaz gi spcdarczy. Liceum Gospo­

darcze ZPOK zawiadamia, że we wtorek, 
dnia 24 styczniu w kntailu szkoły przy ul. 
Bazytiańskiej 2—17 odbędzie s1? pokaz: 
kanapki (zwykle, tortowe, z mas.). Wstęp 
nu pokrycie kosztów produktów 1 zł., dla 
członkiń ZPOK — 75 ^r.

U O W O G ft C & Z K A

—  Następna środa w stowarzyszeniu 
„Cgnlisko" w Nowogródku tj. dzień 25 
stycznia poświęcony zostanie rocznicy po 
wstania styczniowego, na którą zesjłól se 
k-cji kulturalno -  uswidiowej przygotowu­
je ' odpow iednie prelekcje.

Ł I O *  K A
—  5w<ęta Jordanu w Lidzie. W  związ­

ku le  św.ęiem Jordanj ocłbyio się w ce. k 
wi prawosławnej uroczyste nabo-e istwc, 
Po naoozens.wie utormowala się proces­
ja, która przeszła giowną ulicą miasta do 
brzegu uzeki Lidz.ei prziy ul. Grażyny, 
gdzie odbyta się caromoma >ordainowska. 
W procesji, prócz luanosci pnawosiławnej 
udzaa wzięu przedstawiciele wiaaz i woj 
ske-

Zakup drzewa na miejskie roboty 
budęwiane w Lidzie. Na ostatn.m posie­
dzeń u Rady Miejskiej upoważniono Za- 
rząo do  poczyn.enia zakupów orzewa w 
lasach paiisiwowych na itnejskre roboty 
budowla re. CJgotem musto zakupi po 
cenie ulgowej 1253 fesimetry drzewa bu 
au icow jgo  oraz 103 tys. _erck. na poi. ze 
by buaowy; szkoły powszeennej Nr 5, 
rzeźni miejskie i Osrudka Zo,c 'W*a

—  Budov/a Szkoty Powszechnej im. 
Ludu L_ Karouria w Lidz.e. Rada M iej­
ska miasta 1 idy wyior.iła z pośród ziebie 
specjalną kcm.sję mającą na celu usta­
lenie rrtie,sca budowy ymacżu' szkolnego 
im. Luowika Ne..t>utta. Komisja ta po usta 
leniu piacu zajmie się rownuei jego  wyku 
pieniem aa wlaisność ni.asta. Do budowy 
gmachu Zarząd Miejski zamieiza przystą­
pić w najbi.zszym sezor.ie budowlanym.

—  W alne Zgrom adzenie Oddziału
P. C . K. w Lidzie Diia 29 bm. o godz 
13 w lokalu świetlicy P.C.K. w Lidzie 
prziy ul. Pereca 5 odoędzie się walne zgro 
madzer.ie cz.omków Oddziału Polskiego 
Cze.wonego Krzyża w L.dzie. Porządek 
dzienny: zagajenie i Wybór przewodni­
czącego, zadepcy i sekretarza. Odczyta­
nie proiokótu z poprzedniego posiedze­
nia. Sprawozdanie Zarząou I Korr.isji Re- 
wuyj te, Oddziału. Wyl< aowaniie jednej 
trzeciej ilości członków Zarządu Oddzia 
łu. W ybór nowych członków Oddziału. 
Woine wnioski.

B A R A N U W i l K A

—  DOBYTEK G O S P O D a R Z a  W  I ŁO- 
M IEN IA C rl. W  nocy 17 bm. wybuchł po 
żar w m-ku Horodyszcze w zabudowaniu 
Lichuty W incentego. Spłonął dom miesz 
katny, chlew, stodoła, narzędzia rolnicze, 
zboże itd. wartości około 38GC zł.

—  W E S Z ŁA  NA ZBYT C IEN K Ą  PO W ­
Ł O K Ę  LODU.... Na rzece M olczadka, o- 
k rło  maj. Dobrypol, gm. M ołczadź wy- 
owiono zwłoki nieznane] kobiety lat on. 
ś0. Jak ustalono byty <o zwłoki umysło-

W  \ X L T \ t e
odznaczeni medalami 

za ratowanie gmących
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych od 

znaczyło medalami za ratowanie ginących 
dwóch wilnian: Staniiława Jurewicza i Jó- 
zeJa Trzcińskiego.

N a » 6  a r t S  :tf W ?n *Ł
w  a f e r z e  p r z e m y t n i c z e }

W czoraj donieśliśmy o wykryciu wlel 
klej łery przemytniczej, polegającej na 
przemycaniu z Niemiec do, Polski zapalni 
czex, kulek do zapalniczek oraz kamy­
ków.

Dochodzenie w te] sprawie, obejmują 
ce szereg mi^st RzpMtej ttwa. Doko- 
ni nc jeszcze kliku aresztot ań.

c)

6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a

z a s o u r z u L e n i c d z  e c k a
Przed Sądem G iodzkim  w W ilnie  

stanęła Karolina Jarnuszkiewiczówna, kłó 
ra 6 rłerpnla r. ub. podrzuciła swe dziec 
ko w W ydziale O p.eki Spo.eczne, Magist 
■atu

Sąd na podstawie ari. 200 k. k. skazał 
ją  na 6 miesięcy więzienia Jc)

Zsmsih samob6!czy
Pogotowie dostarczy'o wczoraj do 

szpitala św. Jakuba 18-lełniego W acława  
Zacharewicza (Żelazna Chatka 19] z oz­
nakami zatrucia esencją octową. Przyczy­
ną zamachu —  zawód miłosny.

( I
K O T E L

„ST. GE0RGES
w W  I L N I S

Herwsznrzędnł — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

wo cnorej Anastazji ze  wsi Cieszewla.
Cne.a'a ona przejść pi zez cienką po 

włókę lodu na drugą strowę rzek1 I uto­
nęła.

_  SAN IE Z A C Z Ę Ł Y  A  M A Ż D O K O Ń ­
C Z Y Ł ... W e wsi Pierzthowce, gnt, M oł 
czadź prrechodząc ul.cą Kuk.et Anna 
lat 34 została uderzona w plecy saniams 
ponoszonymi przez spłoszonego konia. 
Pakt ten oburzył barazo jej męża igna 
cego i po powrocie do domu tak ją po­
bił, źe kobieta nagle zakończyła życie.

—  P O W IES IŁ  SIĘ EMŁRYT- K O LEJO ­
W Y . W e własnym m.eszkuniu w domu kol. 
w Baranowiczach popełnił samobójstwo 
prze zpow.eszenie się emeryt kolejowy 
Piekarski Stanisław, laf 61. C ierp iał on 
na raka.

—  Kino „A pollo" będzie zlikwidowa­
ne! Odnośne właaze odmówiły koncesji 
na daisie p.owadzen.e kina „A o o llo "  do 
tychczasoweiiiu właśCiCiHowi.

I
m ESW IESIU

—  Chór Zw, Strzeleckiego. W  N :eś- 
wieżu orgarniizuja śię chór 2. S. pod kiero 
wriiclwem pros. Włodzimierza Wirsiiuka 
Inwcjat/wę tę należy powitać z uzianiem, 
gdyż Nieśwjez pozbawiony był dofych 
czas stałego iespołu śpiewaczego. Zap i- 
sy przyjmuje komenda powiatowa Z. S. 
przy ul. T. Hoiowki.

—  PO BILI G O  W e wsi Maty Karack, 
gminy siniawskiej, na Jana Michajhka na 
padł Marcin Krycuk w towarzystwie swych 
przyjaciół I pobili go dotkliwie. Zajście  
ma tlo nieporozumień osobistych.

WOŁYŃSKA
—  Zofia Kossak w Krzemieńcu. Do

Krzemieńca przyr>yta Z o fa  Kossak. Autor 
ka .Krzyżowców" wygłosiła od*z/t w sa 
li Kolumnowej liceum krzem emeckiego

Strajk w przedsiębiorstw e „Wąęlowat
W ybuchł wczoraj srrajk w przedsię­

biorstwie „W ęgłow ał" d c  ładowania I roz 
ładowywania wagonów z węgłem kam en

nym. Pracę porzuciła 35 osób Tło straj­
ku —  ekonomiczne.

Pobili rewfdenta miejskiego
W  dniu 20 bm. Józeł Sakowicz I jego  

syn (zau ł. Szkap lerny 6] pobili rew id en ­
ta Rzeźni M iejskiej, który w szedł do ich

mieszkania, poszukując mięsa z potajem  
n go uboju. Sakowicza zatrzymano, na- 
fom.ast syn jego zdoiał zbiec.

Llanda nicEetR'ch ZydCiw
oHrr-d̂ ła wozy wiejskie

W  pobliżu rynków miejskich grasowali 
ostatnio złodzieje, okradający wozy w iej­
skie. Policja stwierdziła, że kradzieży 
tych dopuszcza się banda, na której czele  
staf syn włamywacza wileńskiego „profe 
sora Lipmana Solecznika —  Samuel.

Prócz m łodego „herszta aresztowano

również Dozostałych nieletnich członków  
bandy: Lejbę Cieślińskiego, Icka Mullera, 
braci Ekzyka  i Elki Bałajłów oraz Ancela  
Leszcza.

W szystkich aresztcwnnych odstawiono 
do izby Zatrzymań. (ej

R A F I O
N IE D ZIE LA , dniu 22 styczni 1939 r.
7,15 Koiątla 7,20 Koncert jHwuuuy w 

wyk. Orkiestry Roigł. Wit. 8,00 Dzienni* 
poranny, 8,.5 Auuycja dia wsi. P iog
rani na dzisiaj. S,aU Wiadomości rolnicze. 
Tr. do Baranowicz. 9,00 Gra maty zespoi 
uiandolinisiów „Kaskada". Tr. do Barano­
wicz. 9,15 Transmisja nabożeństwa z koś 
cmta św. Anny w Warszawie. 10.30 Muzjka  
symljniczna i wokalna. 11,45 U niektórych 
formach autycyj oświatowych. 11,57 .S>g- 
uat czasu i hejnał. 12,03 Poranek symfuni 
ezny. 13,00 Wyjątki z Pism Józefa Pilsud 
skiego. 13,05 Co się dzieje w Wilnie? — fe 
lielon M. Limanowskiego. 13,15 Muz "a  
ouiadowa. 14,40 W  świecie przyrody: „Sól 
w gięb, ziemi" —  pog. wygł. prof, Edward 
Passendorfer. 14,50 „Wędrujemy po Warsza  
« le“ — gawęda dźwiękowa Antoniego Gnłu 
b:ewa. Trans, do Baranowicz. 15,20 Echa 
przeszłości: ..Boje nart M arn ą ' — pog- Tr. 
de Baianowicz. ,5.30 Auaycja dla wsi. — 
G.05 Przerwa. 16,10 Transmisja z Paryża 

iiagnientn iinędzypaństwowego meczu pił­
karskiego Polska —  Francja 17,05 ,.Os'at- 
nie błyski powstania styczniowego" — frag 
nieni i  „Kryjaków". 17,25 „Zabawa tanecz 
na dla naszych dzieci". 18,25 W  przerwc- 
Chwila Bi.ura Stuóiow. 19.30 ,Bal w Kiem:e 
liszkach" wieczorynka. 20,10 W ;teńskie wis 
aomości sportowe. 20.15 Audycje informa 
eyjne. 2i 20 Muzyka taneczna. 21.50 W  przer 
wie: „Wesoły bilans". 23.00 Ostatnie wiado 
mości i komunikaty. 23,05 Zakończenie pr» 
(yzmu.

PO iylEDZIAł.EK , dnia 23 stycznia 1939 r.
6,57 Pieśń poranna. 7,00 Dz,enn.ik por. 

/,15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół.
L,l(i Program ,a dzisiaj. 8,15 Muzyka por. 
8,50 „Powracamy do zdrowia" —  audycje 
w opr. dr M. Kołaczyńskiej. 9,00— 11.00 
Przerwa 11,00 Audycja _da sznół. 11,15 Mu 
zy ̂  operowa 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
12,03 Audyeja południowa. 13,00 Audycja 
dia kujłców rzemieślników. 13,30 Audycja 
dla gimnazjów „Chopin". 14,00— 15,00 Przer

15,00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży; 
„Historia przedhistoryczna" —  słuchu wn- 
sko. 15,aO Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
popoii dniowy. 16,08 Wiadomości gospodar 
cze. 16,20 Kronika naukowa. 16,35 Miniatu 
ry kwartetowe. 17.05 „Powstanie styczniowe 
w r ™ k ie j powieści" —  szkic lileracai. —  
17,20 Muzyka polska. 18,00 Wileńskie w.ado 
mości spor.owe. 18,05 Tercety wokalne w 
wyk. E. Walewskie.,, W . Czucnowskiej i N. 
GrewcęWieżowej. 18 20 Z naszego kraju: —  
„Szare życie nad DźwŁną — pog. V'”. H 'e 
bowicia 18,30 Audycja strzelecka. 19.00 
Koiicen rozrywkowy w wyk Ork. Kozgt. 
Wit. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Za 
po-mmane „twory w wyk Stanisława Szpi 
na,teki :go. 21,40 Nowości lśtarackie 22,00 
„Drugi teatr dramatyczny w W iln ie" —  pog. 
K. Lecz>'cl ngo. 22 10 Notatki witnfańŁnn w 
opr M ila. 22.111 Rozrywkowa muzyka angiel 
ka 23 Ob Ostatnie v iadomośc.i i komunika 

ty. 23,05 Zakończenie programu.

TEATR I MUZYKU
TEATR NA PO H U LA N CE.

„Sęuziu x Z a ln ae i" —  nu dzisiejszej 
pojwlmmiowcei 22 stycznia ukaże się po raz 
pierwszy na przedstawieniu po.połuurnowym 
o godz. 16 narwne widowislio reiiesansowe 
Cu-„ero(na de la Barca pt. ,-Sędz-;i r  Zals- 
uiei" w przekładzie poetyckim Edwarda Po 
rę.łowicza w inscenizacji dyr. Kielanów  
skiego. Djsiawa dekoracyjna — Jan i Kami 
a Golusowie. Ilustracja muzyczna —  prof. 

T Szetiyuwskiego. Geny popularne.
- „ J g J  SYN" -  Waitmyiiy Ajezundr.t. 

wlcz —  “ “ przedstawieniu wieczornym! -  
D * . w  niedzielę, dm. 22 stycznia o godz. 20 
Te-nlr Miejski na Pohulance gra w ^alszym 
ciągu z duzyin powmlzeriem wielce interesu 
jącą, psycholog] ^n ą  sztukę w 4 aktach W a  
lentyny Alexandrowicz pt. „JEJ SYN“  z g0 
ścinny- występem p, Nuny Mlodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej (rola gtówna). Dalszą ob 
sadę stanooeią: Byuno, Łącka, kfolska, Sier 
ska, pzczapańska, Jaśkiewicz, Ilcewicz^ Mar 
tyka, Tatarski.

—  Koncert Mikołaja O riona w Teatrze 
n« Pohulance! Jutro, w poniedziałek, duia 
2 „tycznia o godz. 20,30 w Teatrze Miejskim  
na Pohulance >d'będzie się jedyny recital 
oTtepiauowy śv. ..iłowej stawy pianisty Mi

kot4ja 0-rłowa. W  programie: Mozart, Bete- 
hoven, Chopin, Schumann, Skriabin. Ceny 
specjalne.

—  Hc cert wtorkowy w Teairze na Po  
hulance! Z powodu niedyspozycji p. Jerzego 
Sli fani ego — na koncercie wtorkew ,m (rin. 
24 bm. o godz. 20 45) w Teatrze na Po-hu
ince wystąpi obok p. Józefa Naruszewicza 

(basa) ope-y „Gomtęne" w  Paryżu —  p. Ka 
zi.TT.ierz Hardn! ik — ‘mor, imany pubHez 
ności z wysteoów w Polskim Radio arów 
no charakter/, śpiewaka, jak i dor-ger  
a Witeńskiei Orkiestry Symfoninznej. P  

Nai uszewiez. który odniósł wielkie sukces  
w stepując w  Paryżu Londynie, Rzymie, 
Gh “ago, da rię nam poznać w  s-zerem, aj-yj 
opalowych 1 u tw ór,en: Handla, Monteyer 
dieK", 1 egrenziego. Bizeta Gnunma i im. —  
? ' I "  V Haruteka utwory: Monitisz
ki Bizeta, Paice.mego, Żeleńskiego i pieśń' 
Ako ypamtmani w niezawisinych rekarh p 
S Chone. Bilety do nabycia w  Biurze Pod 
róży „Orbis".

TEATR M U 7 v C Z N Y  „L U T N IA "

—  V 7ystępy Janiny Kulczyckiej. Dziś o 
godz. 8,15 ostatnia nowość repertuaru ope­
retka JakobinTego ,.SYBU,LA ‘ , - Której 
artyści nasi pozbywszy się premierowej tre 
my, tworzą świetny zespół i  ]. Kulczycsą 
i B. Haimirską na czele.

—  Dzisiejsza popoiudnlówka Dziś po 
cenach pronagandowych po raz os!a'ni gra 
na będzie Rewia karnawałowa. Ceny proi.a 
ga indowe.

—  Z teatru dla dzieęl Dziś o godz 12,15 
po ra - osia 11! w  sezonie grane będzie Bel 
leem 1 Jasełka Niepodległościowe. Geny nai
niższe od 20 gr J

—  ,Rról na jedną noc“ —  Jutro po ce 
nacb propagandowych grana oędzie cieszą 
“a się WriatkowcTr powodzeniem operetka 
„Król na .edna noc“.

CHÓR DANA. Stynny dziś w catvm 
świecie Chór DANA, któ,r> ostatnio podbił 
serca Amer.kan, występując tam w więk 
szych miastach we wtorek da koncert w 
Lutni. Zainteresowanie wielkie-
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Gryka

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarsfca w Wilnie

i  dnia 21 stycznia 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

jakości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za i000 kg f-co 
wagon st, załadowania). Dostawa bieżąca, 
norm alna taryfa przewozowa.
Żyto I standart 14-—  14.50

U . 13.75 14.—
Pszenica Jara lednolita 1 st, 19.—  19.50 

,  m zbierana II • 18.51 19-—

Jęczmień I standart —  —
U .  15.75 16.25

„ m  .  15.25 15.7*
Owies I .  14.—  14.50

5  „ 12.75 13.50
I  „ 18.50 1 9 -
II ,  18.—  18.50

Mąka źytrda „ydąg . 0— 30% 29.50 30—
.  1 A  0 -5 5 %  26.50 27.—

,  „ razowa 0— 95% 19.75 20.50
M łka pszen. gat. I 0— 50% 37.25 38.—

,  .  .  I-A  0 -6 5 %  35 75 36.50
• „ f  . I I  5 0 -6 0 %  3 0 . -  30.75

„ ,  ,  II 6 0 -6 5 %  23.50 2 4 . -
,  * . I I I  65— 70% 18.75 19.25
„ „ pastewna 15.— 15.50

Mąka zlemnlacz. .Superior’* 33 50 34.—  
.  .  .P rim a* “ 32.—  32.50

Otręby żytnie przem. stand, 9.75 10.25
.  przen. śred. przem. st. 11 25 11.75

Wyka '  16.75 17.25
Lubin niebieski 10.50 U .—
Siemię lniane bez wor^a 52.—  53.—

Len n'estandaryzowany:
Lan trzepany Horodzlej 2080.—  2120.—

.  ,  Wolożyn 1730.—  1770.—

Trany “  —
, .  Mlory 1300.—  1340.—

Len czesany Horodzlej 2240.—  2280.—  

Kądziel hcrodzlejska 1600,—  1640.—
.  grodzieńska 1320 —  1360.—

Targanlec moczony 680.—  720.—
.  Wolożyn 880.—  920.—

Ceny nabiału i jaj
Oddziai wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czarskich i Jajczarskich notował 21.1 1939 r 
następujące ceny nabiału 1 jaj w złotych: 
M A S Ł O  za 1 kg hurt detal

wyborowe 320 350
stołowe 3.10 3.40
solone 3.— 3.20

S E R Y  za 1 kg
edamski czerwony 2.30 2.60

„ żółty 1-90 2.20
litewski 1,75 2.—

J A J A  za 1 kg 2.40 2.60

Ceiiy >yb
za czas od 14.1 do 2U.1 39 r.

hurt deta

Karp żywy I gat. 1.60 1.80

Karp śnięty _

Szczupak żywy wybór. 2 31 2.50

„ średni 1.80 2.00

„ śnięty wybór. 1.80 2.00

„ śnięty pólwybor. 1.60 1.80

„ śnięty średni 1.40 1.60

Leszcz śnięty wyoor. 1-30 i 50

„ „ pótwy bór. 1.10 1.30

„  „ średni 0.90 1.10

Węgorz śnięty wybór. — —

półwyb. — —

Ckoń pórwyb. 1.40 1.61

,. średni 1.20 1.40

„ drobny A  1 B 0.60 0.80

?loć średnia 1.00 1.20

„ drobna A  1 B 0.60 0.80

.Karaś polwybor. ■— —

Lin żywy drobny 100 1.2j

„  śnięty wybór. — —

„  >, polwybor. 1.20 1.40

O bw ieszczenie
. o  L IC Y T A C J I.

W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini 
atrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępo 
waniu egzekucyjnym władiz skarbowych  
(Dz. U R P  Nr. 62 poz. 580) podaje się u* 
ógólnej wiadomości, że dn. 30 stjcznia 1939 
r. o godiz 11 w  Baranowiczach przy ulicy 
Koipie"ickiej 68 celem uregulowania należ 
ności W ojewódzkiego Biura Funduszu Pra  
Cy w  Nowogródku, Urzędu Skarb, w  Pińsku 
I Ubezpiecz. Spot. w  B-ch Nr. 38/4/38 u 
Mowsz r Josielewk.za i S wi/e, Baranowicze 
Kotnienic.ka 68 odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji niżej wymienionych rucnormości: —  
Parkietu dębowego w  paczkach metrowych 
—  600 mir., cena szacunkowa 2.000 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 30 
(.tycznia 1939 r. od godz. 11 na placu wła 
tcidela, Baranowicze, Kolpienicka 68,

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
Stanisław Ratomskł, podreferendarz

O s t a t n i  d z i e ń
Najpiękniejsza kom edia sezonu

Następny filmt O N A . . .  mężatka bez konw enansów ... 
C l i . . .  — znany arystokrata 
TEN TRZECI. . ,  adwo.cat, broniący męża

HELIOS I

W S Z Ę D Z I E  K O B I E T A l f t o r t w M
W  rolach g ównych: Jean BLONDELL i Melvyn Douglas. z Merle OBEPON w roli głównej

D ziś. Clark GABLE, Myra LOY, Spencer TRĄCY w św ietnym  film ie

BRAWURA
F ilm -w zru sże n ie ! F ilm  o niebyw ałej em o cji! Początki p unktualn ie : 2 — 4 — 6 — 8 — 10.20

a a

K I N O Dziś początek o qodz. 12-ej. Uwaga Rodzice I Dzieci I
Od dzIS tylko u nas wspaniały ti.m dla wszystkich•  M B  M n y A  Ud azls tylko u nas wspaniały ti.m dla wszystkichMUZA Królewna Śnieżka

Nowogrodzka 8 Prosimy na początki seans, punktualnie: 12— 2— 4— 6— 8— 10.15

CASilfOJ
Wielki 1 piękny tilm. Bunt 
i reDClia szkockich klanów  
przeciwko królowi Anglii

W  rolach głównych: Freddie Bartholom ew, W arner Baxter, urleen W helan.
Bogata, imponująca rozmachem wystawa. Nadprogram : DO JATKI. Począlek o godz, 2

L I I  X Ostatni
dzień Deanna Durbin ** „pensionarkaM

JUTRO. Fiim wykonany w kolorach naturalnych. Porywający dramat miłosny ukazujący

Sf- Narodziny Gwiazdy
oraz genialny Fredric March. Film, który wywołał niebywały zachwyt.

M  CL E )  £  I * Początek o  godz. 2-ej
* ____ _________ l Drugi film o Igrzyskach Climpiskich w BerlinieŚwięto piękni

c z ę ś ć  II O l im p ^ d y
Boks, piłka nożna, g im n a s ty k a . Zawody: konne, pływackie, szermiercze. 
Wyścigi: samochodowe, żeglarskie itp, Film piękniejszy niż „Święto narodów"

Bilety honorowe 1 bezpłatne nieważne. Początki seansów: 2— 4— 6 8— 10.15 

Chrześcijańskie kino Dziś Film —  rewelacja I Temat, ktorego jaszcze nie było IswiATowjpj „profesor Wilczur"
Trageaia wybitnego lekarza w sieci nieszczęść 1 intryg. W  roi. g* *. Barszczewska. Ćwik­
lińska, Stępowski, Zacharewicz, Węgrzyn I in. Początki seans, o gódz. 4, w święta o g. 1

K I N O  D z i ś .  Robert Taylor, Barbara Stanwyck, V 'cioi Mc Laplen
Rodziny “"olejowej dŁ-4 wspaniały koncert gry aktorskiej w arcytilmie p t.

P s t ć  i n i a  d j c  s ^ a ^ a ń e a
Wlwulskieoo l

F.lm, Kióry daje max mum wrażeń 
Nadprogram : DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

O G N IS K O  J DZ Ś’ p̂opea m " ionó# hieznanych boha*?rów wojny p. t . ^Tow a/zysze  broni
W  rolach giównych: Dit '  # ir io , Jean  G ąb in , EryK v o n  a tro n e lm  1 wiele tnnych

Film odznaczony Pucharem Naroaow  na wystawie w Wenecji 
Nadprogram: UROZM AICONE DODATKI. Pucz. seans, o  4-ej, w nledz. I iw . o 2 ej.

„ A r n o l d  F i b i c g a r * *
niech każdy pamięta. Przez 

H jk  lat 60 w stułbie klienta —  
Kalisz, Szopena 9. 

Jedyna polska fabryka forte- 
‘ Ł w M M J  P*anów ■ pianin dopuszczo- 

na udzia1u w Światowej 
I  W I  I  Wystawie w Nowym —Yorku

— * - a - > 1 Przedstawiciel H. ABELOW ,
bkiad Pianin —  Wilno, ul. Niemiecka 22

Nauką i Wychowanie
rvrw

STU D E N T  U. S. B. przygotowuje facho 
wo do egzaminu wstępnego do gimnazjum  
i udziela pomocy w  zak.esie gunu.

Adres w Admiziistracji „Kurj. W il.“.

KURSY korespondencyjne; 1. Ogólno­
kształcący (zakres gimnazjum i liceum), 2. 
Handlowy (buchalteria, skarbowość 1 t. d.). 
3 Języki obce (angielski, francuski, niemiec 
ki, włoski). ODłata 5— 10 zł. miesięcznie. Za 
pisy listowne (ze znaczkiem na odpowiedź): 
W ilno 9, poste-restante, „Kursy”.

B E ZP Ł A T N IE  N A U C ZY  SIĘ TISAĆ NA  

M ASZYNIE  każdy dwudziesty na Kursach 
w Wilnie, W ileńska 32— 6.

R O D O W ITA  N IEM K A udziela lekcji nie 

mieakiego, ul. Rydza-Smigłego 6— 3.

j  m l ń i  ł ł  u m  r.ił a, ŁAAAiAiAAikAiŁmAAAt

R Ó Ż N E
WLelk. kolekc. dla początk. N UM IZM A ­

T YK Ó W . Dzielna 50— A.

PO SZLK U JĘ  młodej wspólniczki w yzna­
nie rz.-katolickie. 50 tys. zł. Cel matrymo­
nialny niewykluczony Zgłoszenia możliwie 
z fotografią, W ilno, 1 Poste-restante PKO  
157.471 N.

L O K A L E ....

POKÓJ do wynajęcia na siedzibę stowa­
rzyszenia, organizacji itp. Światło, o..ał, do 

godne wejście, ul. Sw. Filipa 1— 20. godz. 
18— 21 codziennie.

POSZUKUJĘ 4- -5 pokojowego mieszka­
nia z wygodami Oferty: Kur W ił. „382”.

POKÓJ z wygodami w centrum dla so­
lidnego samotnego lub samotnej do wyna­
jęcia. Wiadom ość w  redakcji „Kuriera W i  
leński-ego” od 9- -4 g.

U J

A K U S Z E R K I
TYTTTYYTYYTYTTTTTTTYTYTTTYYTYYYYYYTTTTTYYY

A K U S Z E R K A
r aria Laknerowa

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3. róg ul 

3-gi Maja obok Sądu.

P ó ł  d a r m o !

Z powodu kryzysu 
sprzedajemy 5 cennych 
książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) Adwokat 1
doradca domowy. W zo  
ry odwołań podatku 
wych, skarg sądowych, 
podań do władz i urzę 
dów. Sptrawy ©gzeuurcyj- 
ue, majątkowe, —  eksmi 
syjine, rolne, budowlane, 
spadkowe wekslowe, kre 
dytow e, wojskowe, mał­
żeńskie. W zory umów  
dzie.żawnych, ofert, p o ­
dań o pracę itp. 2) N o *y  
sekretarz dla wszystkich 
W zory  listów pryw at­

nych, ofert, podań itp 3) Dzieło lekarskie. 
Wielki zbiO1- recept i pizepisów na różne 
ołicwoiby i dolegliwości. 4) Tania kuchnia na 
ciężkie czasy. Setki cennych przepisów, 5) 
D r Ostrowski: Idealny środek zapobiegania 
ciąży. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Cały 
komplet tylko zl. 3.85. Płaci się przy od hi,o 
rze. Adresujcie: W yd . „PE IiFECTM  ATCH“ . 
—  Dz. B/2 W arszaw a 1, —  ul. Mariańska 
11— 1.

Handel l Przemysł
JYTYTYTTTYYYYTTYTTTTYYTrYTYYTTTYTTTTTTTTT

G U STO W N E  SUKNIE , płaszcze, bluzki, 
szla frok i, spódniczki, galanteria, b ielizna, 
pończoszki, tcrebki, W . N O W ICK I, W ilno  
W ie lka  30.

SKÓRY surowe wszystkie skupujemy 
FUTRA wszelkie dostarczamy —  naprawia­
my —  modernizujemy, garbujemy —  far­
bujemy Prowincja pocztą Uustr. Katalogi 
32, str. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli —  
skupujących— poszukujemy. Pulska Centra­
la Skór I Futer Sp. z o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

K u p n o !  s p r z e d a ż
K A W IA R N IA  do sprzedania, dobrze pro 

sperująca —• wydająca dużo obiadów, Zgło 
szenia tylko poważne. Adres: Walno, ul. 
Ostrobramska 22 ni. 8 w gndz. od 9— 11 rano.

DOM N O W Y  na wsi sprzedam. Szcze­
góły ul. Krzywa 5 m. 2.

tu
P R A C A

KOSM ETYCZNE Kursy Dra H. Łom żyń­
skiego, W arszawa Plac 3 Krzyży 11 m. 4. 
lei. 908-35 uprawniają do otwarcia samodzieil 
nego gabinetu kosmetycznego. Początek no 
wego 4-miesięczncgo kursu w lutym.

POSZUKUJEM Y akwizytorów(ek) na pro ­
wizję. Zgłoszenia do Administracji „Kurjera 
Wileńskiego” w godz. 10— 12.

RZĄDCA ROLNY, b. ziemianin z Miń- 
,szx«.yzny, samo-tny, długo,letnia praktyka, 
poszukuje posady. Informacje: W ilno „B iu ­
ro Pośredniczę”, Śniadeckich 4— 2, tel. 29-73

SIOSTRA - P IELĘG NIAR K A  (b. studen­
tka medycyny) z wieloletnią praktyką szpi 
tailmą wykonywa: bańki, zastrzyki, pijawki, 
kaiteteryza-cja, masaż. Wiitno, ul. Portowa 
6 m. 1, II piętro. Kreniowa.

ELEK TR O TEC H NIK  z kapitałem począł 
kowo 15.000 zł przystąpi do elektrowni, 
względnie prosi inne p ropozycje. Oferty 
„Elektrownia”, Biuro Ogłoszeń, Teofil Piet 
raszek, Warszawa, Marszałkowska 115.

L E K A R Z E
DR MED. TANINA

Piotrowicz Jurczenkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby s&órne, weneryczne i kobieca 
uL Jagiellońską 16 m. S, teL 18-68, 

Przyjm uje od 6 do 7 wucz.

D O K T Ó R

N. Zaurman
Chor weneryczne, skórne i m.oczoptciow* 

Szopena 3, tel. 20 74.
Przyjm uje 12— 2 i 4— d.

DOKTOR MED.

J. An*orowici-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece 
Przyjm uje w go—  8— 9, 12—1 1 «— 74 

Lamkowa 3 m. 9.
— ■1 ——

D O K T Ó R

Z e l d p w i c z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów mod.owyc1' od godz. 0 -1 i S— 8 w.

D O K T O R

Zeldowiczowa *
Choroby kor.iece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowycn od gocz. 12— 2 1 4— 7, m  

W ileńm a N r 28 m. 3, tel. 271.

D O K T Ó R

A . L i b o
Choroby nosa, uszu i gaidła 

PR ZE PR O W A D Z IŁ  SIĘ  

na ul. Mała Pohulanka 3, tel. 5#99. 
Przyjmuje od godz. 8-11 1 3-5.

DOKTOR M EDYCYNY

A. C y m b i e r
Choroby weneryczne, syfilis, skórne 

1 moczopłciowe 
ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tel. 15.64 

Przyjmuje od godz. 8— 2 i. 6—8.

DOKTOR MED.

Zypir*unt KuArewic?
choroby wenery zne, skórne inoezoptciowł 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjmuje w godz, 

od 8— 1 i od 3— .

BARAN0WICKIE
—  RESTAURACJA DANCING  „USTRO  

NIE “, Restauracja Dancing »,UsIrouie” w 
Baranowiczach, ul. Mickiewicza Nr. 1 jest 
jednym z najwytworniejszych lokali roziyw  
kowych w województwie, gdzie zbiera się 
eleganoka i kuiturailna elila. Oó dnia 1 siy 
czni" br. występuje słynny, atrakcyjny balet 
Saradowa, który swymi rewelacyjnymi tań­
cami zadziwia najwybredniejszych gości 
Przygrywa sekset muzyczny z Poznaniu. —  
Podczas dancingu urządzane są różne gry 
I niespodzianki karnawałowe. Początek za­
bawy codziennie o godz. 21. W slęp bezpłat­
ny. —  Zarząd.

DO W YN A JĘ C IA  w Baranovdczach
w centrum miasta przy ul. Szeptyc 
kiego 49 mieszkanie frontowe 4 p ok o ­

je z kuchnią (łazienka, woda i w sze l­
kie w ygody, I  p iętro  nad restauracją 

„E m p ire ” ). Nadaje się również na 
przeds. handl. D ow iedzieć się . J .  Syn 

gałowski, ul. Szeptyckiego Nr. 49 __

, 11111

Kino „ A P O L L O "
3 w  Baranowiczach
3 Najnowszy i najlepszy superszlagier 
3 Diodukcjl polskiej 1939 ir:

3 Stępowski. Gorczyńska, Andrzejewska 
^ oraz kwiat aktorstwa polskiego 
-trtyTTTTTTTTm m rtTW ruTTTU WWWl

Browning „PIORUN11
ściśle wg rysunHu z bezpiecznikiem .

Fason belgi ski. typ 6 mm. Repetuje się przed 
każdym strzałem i aifom alycznie wyrzuca łuski.
Huk ogłuszający. Idealna obrona przed napadem  
Wykonaniz luksusowe. Lufa p ęknie oksydowana, 
rękojeści kiyte lśniącym bakelitem. W aga 250 gr, 
długość 10 cm, szerokość 7 cm. Gwarancja fab­
ryczna nr 5 lat, Cena tylko Zl 6.95, 2 sztuki 13.50. Setka naboi 
sysiemu „Flobert* Zl 3 65. ólaci się przy odbiorze. A dres : Przed  
stawicie two ..P E R F E fT W A T ćH " , W ydz. B/2. W arszawa 1, 
ul- M a riab sk a  11— 1. (J W A G A :  Wystrzegajcie się taniej tandjty, 
polecane! przez pokąinych sprzedawców. Żądajcie wszędzie w skle­
pach tylko autotnatow .F ID R U N " z bezpiecznikiem.

R E D A K T O R Z Y  D Z IA Z Ó W i W ład y sław  A bram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z m. Lidy; M aria A leksandrow iczow a —  wiadomości 1 Wołynia; Zb ign iew  Cieślik —  kronil.a zamiejscowa; W łodzim ierz  
H ołubow icz —  sprawozdania sądowe I reportaż „specjalnego wysłannika*; W itold Kiszkls —  wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 felef.), Eugenia M asie jew ska-K oby lińska —  dzlal p. t. „Z~ świata kobiecego*; 
Kazim ierz Łęczycki —  przegląd prasyi Józef Maśiiński *— recenzje teatralne; Anatol M lkułko —- felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki —  sport H e'ena Romer —  recenzje książek; Eugeniusz

S w lan few icz —  kronika wileńska; Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADM INISTR ACJA  

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aianow lcze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstaw ic ie lstw a : Nieśwież, Klcck, Słonlm,

Stołpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wileika, G łębo­

kie, Grodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/6.

CENA  PR E NUM E R A TY

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w  kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w  admini­
stracji zł. 2.60, uh wsi, w  miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.o0

CENY O G ŁO SZEŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr ,w  tekście 60 er za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za v'yraz, Najmniesze ogłoszenie droone l eżymy za 10 siów. Wyrazy  
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nii przyjmniemj/ 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Krot ik. 
redakc. i komunikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltowy. Da tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/o- Układ ogłoszeń w tekście ó-lamowę, za tekstem lO-łamow^ 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcia nie odpowiac a Administracji 7— trzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o Toszefi i nit D'zyimuj“ zastrze?eń mi :jsca. Ogłoszę* 

ula są przyjmowań ’ w godz. 9.30—  16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wiieński" Sp, z o. o. Druk. „Znicz", W ilnc, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 itoci. «  t, K0u«rew«kiego. wnefisk* 11


